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CZĘSC URZĘDOWA.

D o  PEŁN IĄ CEG O  OBOW IĄZKI N AM IESTNIKA N a S Z E -

o o  w  K u ó l k s t w i e  P o ls k ie m .

Na przedstawienie Zarządzającego Królestwem, 
J e n e r a ł - Adjutanta Svchozanet, rozkazujemy:

Pani Salomei Bujnowskiej, wdowie po Radcy 
Honorowym Bujnowskim, Nadrachmi.strzu Wydzia
łu wojskowo-policyjnego w Rządzie Gubernjalnj m 
A u g u s to w sk im . przez wzgląd, że niegdy jej mąż, 
w ciągu 22-cli letniej swej służby, odznaczał się 
szczególną gorliwością i poświęceniem aż do zupeł
nego wyniszczenia sił fizycznych, żo podczas osta
tnich rozruchów zachował się przykładnie i okazał 
się wiernym Rządowi, sama zaś wdowa, przy osła- 
bionem zdrowiu, z sześciorgiem dzieci, znajduje się 
w bardzo krytycznem położeniu, oprócz wyznaczo
nej jej wraz z dziećmi, pensji emerytalnej po rs. 90 
rocznie, udzielić jeszcze, w drodze szczególnej łask., 
od dnia dzisiejszego, dodatek w takiejże ilości, to 
jest po rsr. 90 rocznie do śmierci jej lub wejścia 
w nowe związki małżeńskie.

Wypłata takowego dodatku uiszczaną być ma 
z funduszu, przeznaczonego w Budżecie Królestwa, 
na pensje tytułem nagród wyznaczane.

W y k o n a n ie  niniejszego Ukazu N a s z e g o  nieo- 
mieszkacie polecić Komisji Rządowej Przychodów

’ SkaVLU‘ (podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez Cesarza i Króla.

Minister Sekretarz Stanu, (pod:) J. Tymows/ci. 
w Carskiem Siele 7 (19) Listopada 1861 r.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  I I ,

C e s a h z a  W s z e c h  R o s j i , K r ó i .a P o l s k i e g o ,

<&., <&• 
linda Administracyjna.

7ważvwszy, że opłata konsensowa od przedają- 
cycl. mięso po wsiach, z mocy postanowienia Rady 
Administracyjnej z d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1850 
r corocznie po mb. sr. 6 pobierana, utrudnia tam 
otwieranie jatek mięsnych i konsumcję mięsa mię
dzy ludnością wiejską tamuje, do czego przyczynia 
sie także objęte w tern postanowieniu zupełne wyłą
czenie żydów od prawa przedaży mięsapo wsiach,—  
w skutek Najwyższego upoważnienia, na przedsta
wienie Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
Rada Administracyjna postanowiła i stanowi:

Art 1 P o s t a n o w ie n i e  z d. 20 Czerwca (2 Lip
ca) 1850 r. u r z ą d z a j ą c e  przedaż m ięsapo wsiach, 
n in ie j s z e m  się u c h y la .

Art. 2. Odtąd wszystkie osoby pełnoletnie, bez 
różnicy płci i wyznania, a nie pozbawione sądowe- 
mi wyrokami prawa do handlu, za uzjskanem raz 
jeden od właściwego Naczelnika Powiatu pozwole
niem na papierze stempla administracyjnego ceny 
mb. sr. 4 kop. 50, mogą otwierać jatki mięsne po

r z e c z y  s t a r o ż y t m c z e .

wsiach, i w nich przedaż mięsa bez ograniczenia 
czasu wykonywać.

Art. 3 . Te osoby, które na rok bieżący wniosły 
opłatę, postanowieniem z d. 20 Czerwca (2 Lipca) 
1850 r. przepisaną, nie będą nawet obowiązane 
uzyskiwać pozwoleń, o których w artykule poprzed
nim jest, mowa, i za dawniejszemi pozwoleniami 
mają prawo jatki utrzymywać i w nich przedaż mię
sa nadal wykonywać.

Art. 4. Miejscowe władze obowiązane są prze
strzegać, ażeby mięso sprzedawane było po wsiach 
z bydła zdrowego i w stanie świeżym, a otwierają
cych jatki mięsne, tudzież trudniących się pokątną 
przedażą mięsa bez posiadania pozwoleń w artyku
łach 2 i 8 wzmiankowanych, pociągać do kary kon- 
trawencyjnej, prawem stemplowem przepisanej.

Art. 5. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, Ko
misji Rządowej Przychodów i Skarbu porucza się 

Działo się w Warszawie d. 3 (15) List. 1861 r, 
p. o. Namiestnika, Jenerał-Adjutant,

(podpisano) Luders.
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą

dowej Przychodów i Skarbu, Radca Tajny
(podpisano) Łęski< 

Sekretarz Stanu (podpisano) Kórnicki.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. —  Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie
niem z dnia7 (19) Listopada r. b. N. 7,143, nastę
pujące zapisy:

1) dla Kościoła Parafjalnego w Sieradzu rs.450, i
2) dla Kościoła KK. Dominikanów tamże rs.300. 

przez niegdy Józefa Mazurowskiego, testamentem 
na dniu 27 Września (9 Października) 1853 r. 
urzędownie sporządzonym, uczynione, w myśl arty
kułu 910 K. C., z zachowaniem praw osób trze
cich, i pod warunkami bliżej w testamencie ozna- 
czonemi, zatwierdziła.— Warszawa d. 21 Listopada 
(3) Grudnia) 1861 r. — Z upoważnienia, Dyrektor 
Kancelarji, Radca Stanu, w zast. Zaborowski Se
kretarz Prezydujący.

strony W isły, na Pradze, w M okotowie, 
Czerniakowie i na Powązkach. P ublicz
ność iniała także wolny wstęp do kaplicy  
katolickiej, urządzonej w Ujazdowskim  
szpitalu w ojskow ym , oraz do wielkiej li
czby kaplic pryw atnych, urządzonych we
wnątrz dom ów, i nareszcie do wielu z k o 
ściołów  zam kniętych, do których można 
było wchodzić bocznem i drzwiami. W szę
dzie panowały jak najw iększy porządek  
i przykładna pobożność, jakich wymaga 
uroczystość tych dni.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Z Petersburga d. 21 Grudnia.
Ukazem Cesarskim do Senatu Rządzącego, z daty 

6-o b. m., Rzeczywisty Radca Tajny Hrabia R lu 
dów , Głównozarządzająey drugim oddziałem wła
snej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Kancelarji Sekreta- 
rjatu Stanu, uwolniony został Najmiłościwiej na 
własne żądanie, od obowiązków Głównozarządzają- 
cego pomienionym oddziałem, z pozostawieniem przy 
wszystkich innych zajmowanych przezeń obowiąz
kach i godnościach.

Ukazem Cesarskim do Senatu Rządzącego, z tej
że daty, członek Rady Państwa i Dyrektor C e s a r 
s k i e j  Publicznej Bibljoteki, Sekretarz Stanu, Rze
czywisty Radca Tajny Baron A orf, Najmiłościwiej 
mianowany został Głównozarządzającym drugim 
oddziałem własnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Kan- 
celarji, z pozostawieniem w obowiązkach członka 
Rady Państwa i Sekretarza Stanu, lecz z uwolnie
niem od innych zajmowanych przezeń obowiązków.

CZĘSC MEURZĘBOWA.

w i a d o m o ś c i  z b i o r o w e

0 starożytnych budowlach i innych dawnych 
zabytkach w Królestwie Polskiem. porządkiem  

gubernij i pow iatów ułożone.
(D alszy  ciąy).

I II. g c b e r n i a  r a d o m s k a .
13. P o w i a t  R a d o m s k i .

a) Okręg Radomski.

Zwoleń. Epoka założenia tutejszego kościo
ła  "ani nazwisko założyciela nie są wiadome. 
Styl atoli jego budowy pozwala się domyślać, 
że to założenie w końcu 15-go. a najpóźniej 
w początku 16-go wieku mogło mieć miejsce. 
Gmach murowany z cegły w s t>'lu gotyckim  
k r y t y  gontami, znamienity nagrobkiem marmu
rowym poety naszego, Jana K ochanow skiego, 
W ojskiego Sandom ierskiego, zm arłego 1584

* °  Drewniana dzwonnica przy tym kościele, o so 
b liw ego  jest kształtu.

Janowiec. Starożytny tutejszy kościol z wie- 
n  na boku, już nieco stylu odrodzenia zary- 
wąjąey, zbudowali Tarłowie w i oku 1.>2.. Za
jęty czas niejaki na zbór A rjauski, dopiero 
w roku 1599' katolikom powróconym zosta ł. 
Ma wspaniały nagrobek Stanisław a la r ły  bt.a-
rosty Sochaezew skiego i jego żony.

Zamek, którego obszerna ruina sterczy na 
górze nad miastem, założył Piotr z Dąbrowicy 
F i r l e j ,  K asztelan W iślick i, w pierwszej po
łow ie 16-go wieku. Po Firlejach zam ieszki
wali go Tarłowie, Lubomirscy i P iaskowscy.

Pom im o zamknięcia kościołów  w War
szawie, w szyscy prawie m ieszkańcy m ieli 
sposobność słuchania Mszy św. pod
czas świąt Bożego Narodzenia. Z rana 
w pierwsze i drugie św ięto, liczne piel
grzymki, w których brały udział tysiące  
osób, od byw ały  się bez przerwy do p o łu 
dnia, w kierunku ku kościołom  położo
nym  w okolicach W arszawy i z drugiej

Zdobyli go i spalili Szwedzi w roku 1656, lecz 
odnowił go Marcin Lubomirski, a później Pod
komorzy Piaskowski. W początku bieżącego 
wieku był jeszcze mieszkalnym. Upadł najwię
cej w latach 1809 i 1813.

1 4 . P o w i a t  K i e l e c k i .  

a) Okręg Kielecki.
Kielce. Kolegjata pod tyłułem Panny Marji, 

wystawiona przez Gedeona Biskupa Krakow
skiego, około roku 1170, powiększona później 
przez Biskupów Konarskiego i Myszkowskiego 
w wieku 16, następnie przez Jana Alberta Wa
zę, Kardynała i Biskupa około roku 1630, pó
źniej jeszcze bardziej rozprzestrzeniona i przy
ozdobiona przez Biskupa Felicjana Szaniaw
skiego około roku 1730. Gmach dobrze utrzy
many, w częstych atoli przerabianiach, piętno 
swej odległej starożytności utracił. Ma kilka
naście nagrobków, z których celniejsze są: An
ny Zebrzydowskiej z roku 1553, oraz Biskupów 
Krakowskich Felicjana Szaniawskiego i An
drzeja Stanisława Załuskiego z roku 1758. Od
dzielnie stojąca przy tym kościele dzwonnica, 
fundowana w roku 1645 przez Piotra Gembic 
kiego Biskupa, a przynajmniej przez niego
przyozdobiona.

Kościółek Ś. Wojciecha o 100 lat prawie od 
kolegjaty był dawniejszym. Ten jednak tak 
starożytny kościół Z drzewa modrzewiowego 
stawiany, rozebranym został w roku 1762, a na 
jego miejsce niejaki ks. Rogali, wymurował 
nowy, do dziś dnia stojący skromny kościółek. 
Z pozostałości jednak po dawnym kościele, znaj
duje się tu wielce dawny obraz S. Stanisława, 
fundowany przez Biskupa Konarskiego w sa
mym początku 16-go wieku.

Kościół Św. Trójcy, założenie swoje winien 
Biskupowi Szyszkowskiemu około roku 1620, 
głównie jednak przyozdobił go Biskup Szaniaw 
ski, a zarazem założył przy nim seminarjum,

Ogól u«- Nprawozdanle.

Dzienniki niemieckie i belgickie z  pow odu św ią t  
nie n a d e sz ły  d z i s ie j s z ą  pocztą .

Dzienniki paryzk ie  nie p o d a ją  żadnych  św ieżych  
w ia d o m o ś c i ; ro z t r z ą s a i ą  tylko zn a n e  ocenienie 
p rze z  dzienniki angielskie  d epeszy  p. T b o u v e n e la  
do p. Mercier’a ,  ocenienie pełne z a p a łu  i p ochw a l  
d la  gab ine tu  paryzk iego . Potępienie p o s tę p o w a n ia  
rzą d u  W a sz y n g to ń sk ie g o ,  za w ie ra ją c e  s ię  w tej 
d epeszy ,  podług  dzienników  ang ie lsk ich ,  dato  w y 
m agan iom  Anglji  si łę  moralną, o brak której m o
ż n a  było j e  o sk a rż a ć ,  z pow odu , że z a s a d z a ł y  się 
tylko na j e d n o s t ro n n y m  zdaniu  p raw ników  korony 
angie lsk ie j .  Sąd gab ine tu  C e s a r z a  N apo leona ,  w y 
b rańca  ludu francuzk iego ,  p o tęp ia jący  dz ia łan ia  
p rez y d en ta  Lincolna, k tórego  w ład z a  także p o c h o 
dzi z w yboru ,  w yda je  s ię  o rgano m  p r a s y  an g ie l 
skiej n a j lep szy m  dow odem  s łu s z n o ś c i  s p r a w y  
Anglji, a za ra z e m  w z b u d z a  w nich nadz ie ję ,  z a ł a 
twienia sp o ru  na d rodze  p ok o ju .  Bo jakko lw iek  
Anglja nie u s u w a  się od wojny, jakko lw iek  w o jn a  
m oże je j  p rzyn ie ść  więcej ko rzy śc i  niż s t r a t  i zgu- 
b n ie j s z ą  j e s t  dla S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  j e d n a k 
że z a w s z e  to rz e c z  kosz tow na.

N a s tę p u ją c a  w iadom ość  p o dana  p rze z  organ  
lorda P al ine rs tona ,  Morning Post, w z b u d z a  n a j 
w ięk szą  rad o ść  pom iędzy  Anglikami. Rząd  angiel 
ski nie po s ia d a jąc  dla żo łn ie rzy  w y s y ła n y c h  do 
Am eryki obuw ia,  m og ąceg o  ich za bezp ieczyć  od 
zimna, udał się do C e sa rz a  Napoleona, który za 
raz  polecił w ydać  2 0 0 0  sz tu k  obuwia. D ro bn y  ten 
fakt, c ieszy  nadzw ycza j  Anglików, j a k o  j e d n a  z o 
znak co raz  silniej u t rw a la jąceg o  się p rz y m ie rz a  
a n g lo - f ran cu z k ie g o .

Anglja ty m c z a se m  energicznie p row a dz i  p r z y 
g o tow an ia  do w ojny ,  m ało  widać licząc na  z a ł a -  
w ienie sp o ru  na  d rodze  pokoju . N ow y od dzia ł  

tw o jsk a  z o s ta ł  w y s ła n y  do N ow ego-B runśw iku ,  
graniczącego z  K anad ą  i S tan e m  Maine, a  na  w y 
sp a c h  Berm udzkich  m a być  um ieszczon y  oddzia ł  
r ez e rw o w y .

P o d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości Patrie, esk a d ra  
h i s z p a ń s k a  pod do w ód z tw em  m a rs z a łk a  S errano  
7 -go  b. m. p rzy b y ła  do V e ra -C ru z  a nas tępnego  
dnia miały tam  w y ląd ow ać  w o jsk a  lądowe i r o z 
począć  dz ia łan ia  p rzec iw ko  tw ie rdzy  S an  Ju a n  
d ’Ulloa. Niektóre dzienniki ,  j a k  s ię  zda je ,  nie 
s łu s z n ie  m n iem a ją  że ten pośp iech  eskadry liisz 
p a ń s k ie j ,  k tó ra  nie d o cz ek a w szy  się  sit  sp rz y m ie 
rzo n y c h ,  ro zp oczę ta  dz ia łan ia  w o jenne  na  w ła s n ą  
rękę, w brew  konwencji z a w a r te j  pom iędzy  Anglją ,  
F ra n c ją  i I l i s z p a n ją  co do w spó lne j  in te rwencji ,  
m oże spo w o d o w ać  niejakie zaw ik łan ia  w s to s u n 
kach m iędzy n a ro d o w y c h  W y ra ź n ie  bowiem, p r z y 
sp ie szen ie  w yp ra w y  h iszp ań sk ie j  nas tąp i ło  nie 
z polecenia rzą d u ,  który , j a k  w iadom o, m ianow ał 
naczelnikiem w y p ra w y  je n e r a ł a  P rim a, lecz z  p o 
w odu  o p óźn ien ia  s ię  now ych instrukcij  p r z e s ta n y c h  
m arsz a łk o w i  S e r ra n o .  Należy pam ię tać  że przed 
z a w arc ie m  konw encji ,  I l i s z p a n ja  g o to w a  b y ła  do 
in terwencji  bez w sp ó łu d z ia łu  m ocars tw ,  i że  w t a 
kim duchu  by ły  w ydane  polecenia, z w ła s z c z a  wte- 
dy ,  kiedy A ng lja  oc iągała  się z p rzy s tą p ie n iem  do 
p rzy m ie rza  i s ta w ia ła  uciążliwe w arunk i .

Z  W ł o c h  żadne  nowe nie n ad e sz ły  wiadomości; 
Monitor tylko o b ja śn ia  w iadom ość  te legraficzną 
o za tw ie rdzen iu  p rz e z  izbę b ud że tu  ty m c z a so w o ,  
w ten s p o só b ,  że izba  u p o w a ż n i ła  m in is te rs tw o  
do p oboru  w ciągu trzech miesięcy podatków  tym 
c z a s o w o  za tw ie rd zony ch  p rz e z  izbę.

—  Dziennik le Monde, k tó rem u j e g o  cl iara-  
t ter  o rganu  relig ijnego, powinienby na tchn ąć  w ię
cej p o s z a n o w a n ia  dla p r a w d y ,  s ta n o w c z o  idzie 
w' s ia d y  Czasu, to j e s t ,  że j a k  dziennik K ra k o w 
ski o tw iera  ko lum ny ,  dla w sz y s tk ic h  korespon -  
dencij, p och od z ąc y ch  lub nie p ochodzących  z W a r 
szaw y ,  aby ty lko by ły  n iep rzy jazne  rządo w i r o 
sy jsk iem u ,  i aby  m ogły  p o db u rzać  op in ję  p o w sz e 
chną  przeciw  temu r z ą d o w i .  T a k  w N . z d .  21 Gru
dnia podaje  znó w  dwie k o respon den c je  z W a r s z a 
wy, w k tó rych  op isy w a n e  lak ta ,  s ą  zupełn ie  nie
p raw d z iw e  od po cz ą tk u  do koń ca .  M ożna podane 
fak ta  sp ro s to w a ć  w n a s tę p u j ą c y  s p o só b ,  p rzec iw 
s ta w ia ją c  każdem u  z  o sobn a  rze c z y w is tą  p raw dę.

A n ap rzód ,  rząd  .k tó r y  nie s z u k a  p ozo rów  dla 
zniesienia s tanu  oblężenia*4 a  który z  p rzy jem nośc ią  
zniesie go j a k  tylko zn ikną  obaw y  co do u t rzy m an ia  
spoko jnośc i  publicznej,  wcale nie miał pow odu 
zw racać  uw agi „ n a  j a k ie ś  niepew ne oznaki,  w s k a 
z u j ą c e  że żo łn ierze  są  znu żen i  n a d z w y c z a jn ą  
s łu ż b ą  i z a c z y n a j ą  s z e m r a ć ” . P a tro le  nie s ą  l i 
cz n ie jsze  w nocy , n iż  w dzień, tylko poniew aż 
wypadki n ie p o s łu s z e ń s tw a  p raw om  w ojennym  
w os ta tn ich  c z a s a c h  zn a cz n ie  się z m n ie j s z y ły ,  
a  z im no za cz ę ło  się dać  u czuw ać ,  male  o tw ar te  
namioty z o s ta ły  za s tąp ion e  p rzez  baraki z d rze w a  
i o b sz e rn ie j s z e  w ew n ą t rz  wybite  w ojłok iem , o p a 
lane nam io ty .  Ż ad n e  p o sz u k iw an ia  po dom ach  
u oficerów nie m ia ły  m ie jsca ,  k tó rzy  zatem .n ie  
będą  musieli d rogo  opłacić za  m niemane ich po
jęc ia  l ib e ra ln e . '

Jeżeli o so b y  s k a z a n e  p rz e z  są d y  w ojenne ,  są  
p o sy ła n e  na  P e te rsbu rg ,  to nie dla tego, aby  C e sa rz  
„chcia ł  p rzekonać  s ię  za  p om oc ą  ś le d z tw a  w y p ro 
w adzonego  pod je g o  oczam i,  o doniosłości  ru ch u  
polsk iego  i o je g o  pobudkach  i c e lu .” N a j jaśn ie j 
s z y  Pan  dokładnie j e s t  o b ja śn ion y  w tym p rze d 
miocie, tak p rze z  w ypadki W a rsza w sk ie ,  j a k  i p rze z  
korespondencje  i b ro sz u ry  polskie, m a jące  im s ł u 
żyć z a  kom entarz .  Jeżeli w spom nien i skazani ,  p o 
sy łan i  s ą  na P e te r s b u r g ,  to jedyn ie  p rze z  ludzkość ,  
aby w iększą  część  drogi mogli odbyć ko le ją  że 
lazną .

Z ap rz e c z o n o  j u ż  wiadomości ja k o b y  kanonik 
B iałobrzesk i ,  odm ów ił s ta n o w cz o  udania  się do 
drogi łaski.  Nie m a  za tem  po trze b y  p o w ta rz ać  t e 
go sa m eg o ;  t r ze b a  tylko dodać że kanonik B ia ło 
b rzesk i  p o jm u je  obecnie ca ły  c ięż a r  odpow iedz ia l
ności,  ja k i  p rzy ją ł  na  siebie, u s tę p u ją c  obcym n a 
m ow om  i po leca jąc  sam ow oln ie  za m k n ą ć  kościoły  
w W a rsza w ie ,  pom im o przeciw nego zdania  wielu 
znakom itych  cz łonków  kap i tu ły .  —  Kiedy akta tej 
sp r a w y  z o s ta n ą  og ło sz o n e ,  Monde będzie s ię  
mógł p rzek on ać ,  do ja k ieg o  s to p n ia  zo s ta ł  w p ro -  
w adzony  w błąd p rz e z  sw e g o  k o respon de n ta .  J e 
żeli dotąd kościoły  s ą  zam knię te  w W a rsz a w ie ,  to 
nie dla tego, j a k  w spom n io ny  k o resp on den t  zda je  
s ię  mniemać, iż  du chow ieństw o  W a r s z a w s k ie ,  chce 
nadal u t r z y m a ć  ak t  opozycy jny  kan on ik a  Biało- 
b rzesk iego ,  ale d la tego że  s łu s z n ie ,  czy  n ie s łu 
szn ie  m niem a, iż p ra w a  kanoniczne nie p o zw a la ją  
m u  odwołać ś r o d k a ,  p os tanow ionego  p rze z  p r a ł a 
ta w y b ra n eg o  na a d m in is t ra to ra  a rch id jecez ji .  
W spo m n ione  d u c h o w ie ń s tw o  p o jm u je  dobrze  że 
bron p ierw ias tkow o skierow'ann p rzec iw ko  rząd o 
wi, zaczyna  s ię  p rzec iw ko  niemu s a m e m u  z w r a 
cać i m oże naraz ić  p raw d ż iw e  in te re sa  religji. 
U bolewa naw et nad m niem aną n iem ożnośc ią  w y j
śc ia  z  po łożenia  z  k tó rego  w y jść  n iepodobna.

Z  tego s ta n o w isk a ,  zam knięc ie  kośc io łó w  r o z 
d ra ż n ia  rząd  da leko  mniej niż sąd z i  koresp ond en t  
Monde'a\ i tein mniej go ro zd rażn ia ,  że  sp raw iło  
doskon a ły  skutek ,  k ładąc  tam ę śp iew aniu  pieśni 
z a k a z a n y c h  i bolesnej konieczności ze  s t ro n y  te

g o ż  rzą d u ,  su ro w e g o  pos tąp ien ia  ze  śp iew ającem i.  
Bez wątpienia , w y ż s z a  w ład z a ,  robi w s z y s tk o  co 
m oże ,  d la  skłonienia k s ięży  do zd ro w sze g o  p o j 
m ow an ia  s tanu  rzeczy, dla dow iedzenia ,  że p o n ie 
w a ż  w ybór  kanonika  B ia lobrzesk iego  zo s ta ł  un ie 
w ażn iony ,  k ap i tu ła  może p rz y s tą p ić  do now ego 
w y b o ru ,  ale inylnem je s t  „ jak ob y  u c ieka ła  s ię do 
z a g r o ż e n i a ,  iż o tw o rzy  kościoły s i łą  z b r o jn ą ”- 
m ylnem  j e s t ,  j a k o b y  policja o tw o rz y ła  kościół Ba-  
zy l jan ó w , pomim o oporu prze łożonego , k tó ry  u s t ą 
pił tylko p rzed  p rz e m o c ą .” W z m ia n k o w a n y  w y 
że j  p rze ło żo n y ,  o tw o rzy ł  kościół ,  pon iew aż uczu ł ,  
że będąc w za leżnośc i od b iskupa  C h e łm sk iego ,  
nie powinien był w cale być p o s łu s z n y m  rozk a zo m  
m niem anego  adm in is t ra to ra  a rch id jecez j i  W a r s z a 
wskiej , a l is t  który odebrał od bezpośredn iego  
sw eg o  zw ie rzchn ika ,  zganił go za  tę w y s tę p n ą  po^ 
wolność i polecił mu c z u w ać  aby pieśni za k azane  
nie. byty  śp iew ane .

Rząd, j a k  dodaje  k o respon den t  Monde'a, „n ie  
czyni nic m ater ja ln ie  dla zw leczen ia  za ła tw ien ia  
kw est j i  w łośc iańsk iej ,  a moralnie nie z a s ie w a  peł- 
nemi rękami, dla postaw ien ia  tem u  p r z e sz k ó d ,  nie
nawiści  i z a w iś c i .” Jeżeli p ro jek t  w yp ra co w a n y  
w  Komisj i  Spraw iedliw ości i og ło szony  w  D zien
niku Powszechnym W a r s z a w s k im ,  nie mógł być 
wzięty pod roz t rzą san ie  Rady S tan u  w czas ie  p o 
siedzeń 1861  r., to dla tego jedynie, że K o m is ja  
Spraw' W ew n ę trzn y c h  nie m iała c z a s u  go zbadać ,  
ale będzie p rzed łożony  te jże  Radzie na  pos ied ze
niach n a d z w y c z a jn y c h ,  które w krótce  z o s ta n ą  
zw o łane ,  j a k  to o św iad czy ł  N am iestn ik  Jego Ce
s a r s k i e j  Mości w mowie zam yka jące j  posiedzenia .

P. K ru s e n s te rn ,  dyrektor g łó w n y  kom isji  sp r a w  
w ew nętrznych ,  nie m oże w y d a w a ć  żad ny ch  rozka
zó w  nacze ln ikom  w ojennym  , a zatem nie mógł 
„ p r z e s ł a ć  im okó ln ika  w celu a re sz to w a n ia  i o s a 
d zan ia  w tw ie rdzach  p odejrzanych  właścic ie l i ."  
Nie m óg ł  tak że  za lec ić  „ a b y  c z u w a n o  nad księżmi 
i żeby za ch o w y w an o  w zględem nich n a jw ię k sz ą  
su ro w o ść  z  pow odu  z łe j  ich w o l i . '

W  Kaliszu R os jan ie ,  nigdy nie w ydaw al i  w ł o 
śc ianom , „w  za m ia n  z a  dw a  złote, p iśm ien ny ch  
rozkazów ' do wójtów', po leca jących  im oddać  oka- 
zicielowd %  m o r g i  g runtu ,  z m a ją tku  właścicieli.“  Do 
w spom nionego  koresponden ta ,  należy za szczy t  w y 
m yślen ia  tego ś rodka ,  którego, j a k  s a m  s łu szn ie  
powiada, „n iew ym yśl i łby  na jh ardz ie j  w ysunię ty  
naprzód  komunizm.*1

Od cz te rech  miesięcy, Czas rozpoczyna  w s z y s t 
k ie  sw e  k o respon den c je  ośw iadczeniem, że a r e s z 
tow an ia  i g w a ł ty  nietylko nie u s ta ją ,  ale s ię  w z m a 
gają. Gdyby tak było rzeczyw iście ,  p o łow a  W a r 
sz aw y ,  odkąd Czas p o w ta rz a  sw ą  zw ro tkę ,  by łaby  
z a a re s z to w a n a ,  a je d n a k  od rozpoczęc ia  o p ła k a 
nych ro zruchó w 'jak ie  w ybuchły ,  s tan ow czo ,  liczba 
o só b  a re sz to w a n y ch  w calem Królestwie i dotąd 
zatrzymanych lub wysłanych wewnątrz Rosji, wy
nosi zaledwie 250. P raw ie  w szy s cy  za trzym an i 
w kośc iołach w d. 1 5  Paźdz ie rn ika ,  j a k  wiadom o, 
zostali w ypuszczeni.  W  W a r s z a w ie  z uw ięz io ny 
mi w cytadeli, obch od zą  s ię  z  w sze lk iem i w z g lę 
dami, p rzyna leżnem i,  n aw e t  z a s łu ż o n e m u  n ie s z 
częśc iu .  O soby  m a jąc e  zaufan ie  cz a s a m i  ich od
w ied z a ją ,  a  dotąd żaden  z nich nie odpow iedzia ł  
s k a rg ą  na  py tan ia ,  z t ro sk l iw ośc ią  im  z a d a w a n e  co 
do sp o so b u  w jak i  s ą  żyw ieni i w ja k i  się z  niemi 
o b cho dzą .

Mylnem je s t ,  j a k  dodaje  k o respon den t  Czasu 
w Nr. z  2 2  grudnia , że w dniu 18 grudnia ,  j a k o  
w u r o c z y s to ść  Imienin N as tępcy  T ro n u ,  illumina- 
c j a  p r z y m u s o w a  z o s ta ł a  n a k a z a n a  pod n n jsu ro w -  
szem i karami. Nie by ła  ona p rz y m u s o w a  n aw e t  
dla u rzędn ików , k tórych  tylko po p ro s tu  svezwano 
aby  illuminowali; a  by ła  zo s taw io n a  do woli innym 
m ieszkańcom , k tó rych  w ięk sza  c z ę ś ć  je d n ak ,  uil- 
lum inow ala  dobrowolnie, tak w W a r s z a w i e ,  j a k  
i w g łó w n y ch  m ias tach  K ró les tw a .

R ów nież  mylnem je s t ,  j a k o b y  p r e z y d u ją c y  w k o 
misji ś ledczej,  o dw o ływ ał się do P e te r sb u rg a  z z a 
pytan iem , czy m oże  użyć  tortur, dla u z y s k a n ia  z e 
znań  od obw inionych.

którego zarząd powierzył zgromadzeniu świec
kich księży, Kommunistami, albo Bartoszkami 
zwanych.

Kościółek ten, wewnątrz zwłaszcza, jest pięk
nym i w dobrym stanie.

Zamek Biskupów Krakowskich, założył 
w Kielcach Biskup Zadzik, około roku 1640. 
Jest on jednem z arcydzieł architektury swego 
wieku i lubo wedle przeznaczenia swojego nie 
zajęty, w całości przecież stoi.

Karczów/ca. Erem pod Kielcami. Biskup 
Szyszkowski założył tu w roku 1624 mały pa
rafialny kościółek, który później powiększył
i zaopatrzywszy w klasztorne zabudowania 
0 0 . Bernardynów przy nim osadził. Kościół 
ten na wysokiej górze stojący, jest ozdobą oko
licy i w dobrym znajduje się stanie. Osobliwo
ścią jego jes t umieszczona w jednym z ołtarzy 
statua Ś. Barbary, z jednej sztuki tutejszej ru 
dy ołowianej wykuta.

Chęciny. Kościół tutejszy, dawniej filjalny, 
niewiadomo kiedy założonym został. Zdaje się 
tylko, że z 14-go albo 15-go stulecia pochodzi. 
Około środka wieku 16-go przerobiony na zbór 
arjański, w roku 1583 dopiero katolikom po- 
wrócony został.

W końcu zeszłego stulecia piorun strzaskał 
jego sygnaturkę, którą następnie równie jak 
sam dach o 5 łokci zniżono. Gmach okazały, 
budowy gotyckiej, z niektóremi nowszego sty
lu dodatkami. Ma wewnątrz bardzo piękny oł
tarz ukrzyżowanego Zbawiciela.

Kościół KK. Franciszkanów, jeden ze staro
żytnych, w czasie wojen Szwedzkich za Jana 
Kazimierza złupiony i spalony, przerobionym 
został za rządu Królestwa na więzienie.

Kościół PP. Franciszkanek, założony w roku 
168.3 dotąd się utrzymuje, lecz niema w sobie 
nic osobliwego.

Zamek niegdyś Królewski i na mieszkanie 
wdów Królewskich przeznaczony, później raie- 
śeił sądy Starościńskie i kancelarję Grodzką.

Wystawiony na panującej nad miastem górze, 
częścią z kamienia marmurowego częścią z ce
gły przed rokiem 1300. Spalony około r. 1600, 
odbudowany 1613. Spalony powtórnie przez 
Szwedów roku 1656, a ostatecznie zniszczony 
pod rządem Austrjackim. Z tego zamku ster
czą tylko 3 wieże i inur obwodowy.
— Siaro-Chęciny. Kościół tutejszy był pier
wiastkowo macierzystym (ecclesia matrix) dla 
Chęcińskiej parafji, co dowodzi, że miasto inną 
dawniej posadę mieć musiało. Dzisiejsza atoli 
budowla, starannie w stylu włoskim wykona
na, o wiele od kościoła w samych Chęcinach 
jest późniejszą.

Małogoszcz. Parafjalny kościół tutejszy, za
łożył pierwotnie Król Kazimierz Wielki w ro
ku 1342, lecz gdy się ta budowla spaliła, sta
nęła w jej miejsce nowa, po większej części ze 
składek parafjan w roku 1693. Świątynia do
syć okazała, z wysoką wieżą ua czele, ma nie
które starożytne ołtarze i kilka nagrobków. 

—-Zlotniki Jędrzejowskie. Kościół murowany, 
założony w roku 1666, przez księdza Aleksan
dra Denhoffa opata Jędrzejowskiego, wyrestau- 
rowany w roku 1841. Nic nie ma ciekawego 
pod względem starożytności.
—Bolmin. Kościół murowany z kamienia, za
łożony w roku 1602 przez Jana Brzeskiego tu 
tejszego dziedzica. Posiada kilka mniej znaczą
cych pomników.

Kurzelów. Kościóf murowany w gotyckim 
stylu, przy którym była kolegjata , wystawił 
Jarosław ze Skotnik Arcybiskup Gnieźnieński 
i poświęcił go w roku 1360, okazała ta budo
wla z kamienia, dotąd się starożytnym charak
terem znamionuje.

Czarnca. Kościół wystawiony przez Stefa
na Czarnieckiego Wojewodę Kijowskiego i H et
mana, pamiętny grobem tego wojownika, ma 
skromną powierzchowność i bardzo prostą bu
dowę. Nagrobek jego nawet po prostu na ta r
cicy namalowany.

b) Okręg Jędrzejowski.
Jędrzejów. Kościół parafjalny, jak się zdaje 

przez Mikołaja Odrowąża opata, w połowie 
15-go wieku z ciosowego kamienia wystawiony, 
ze sklepieniem sześciu arkadami wewnątrz 
podpartem i niezłemi na ścianach malowidła
mi, ma zewnątrz ślady pierwotnej erekcyjnej 
tablicy.

Kościół poCysterski, o dwie wiorsty za mia
stem, należy do najstarożytniejszych, a razem 
najpiękniejszych religijnych pomników. Zało
żony bowiem około roku 1140, przez Janisława 
herbu Gryff Biskupa Włocławskiego i jeszcze 
za życia Ś. Bernarda, założyciela Cysterskiego 
zakonu, uczniami jego obsadzony. Gmach ten 
kilkakrotnie przerabiany, ma zewnątrz styl 
18-go wieku. Wewnętrzne tylko sklepienia 
świadczą o jego dawuości. Stawiany z ciosu, 
malowany alfresco, ma jedne z najpiękniejszych 
w całym kraju organy.

Zabudowania klasztorne przy tym kościele, 
po większej części w ruinie. Cela nawet świą
tobliwego kapłana i dziejopisa Wincentego 
z Karwowa Kadłubkiem zwykle zwanego, który 
tu w r. 1232 życia dokonał, gruzami zawalona.

Na krużgankach klasztornych jest kilka sta
rożytnych napisów i rzeźb, w samym zaś koś
ciele oprócz murów, żadnej nie ma innej staro
żytności.

~^~Oxa. Kościół założony w wieku 16-m przez 
Mikołaja Reja z Nagłowic, czas niejaki służył 
akatolikom, dopiero w r. 1678 przez nich opu
szczony, a w roku 1766, na parafjalny zamie
niony został.

Mokrsko. Piotr Kmita Wojewoda Krakow
ski wystawił tu w połowie 16-go wieku mały 
zameczek w stylu włoskim, w' którym przemiesz 
kiwał niekiedy. Mury z niego do dziś dnia 
sterczą, ocienione drzewami otaczającego ogro
du.
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jak  i świeckich, w ystanych  do odległych gubernji 
Cesarstwa, są  znacznie przesadzone. Listy te 
og taszane są  przez rząd , który w szystko  robi j a 
wnie. Nigdy nakoniec Dyrektor Komisji Spraw W e
wnętrznych, p. K rusenstero , nie m ógł powiedzieć, 
ze  pod obeenemi prawami stanu wojennego, ofice
rowie i żołnierze, m ają  w ładzę nieograniczoną i że 
wolno im w szystko  co zechcą robić.

.%11£ljA.

Londyn, '23 Grudnia. Czytamy \v sobotnim 
numerze Times'a: „O d w czora jszego  wieczora 
k u rs a  na giełdzie podniosły się, co przypisać n a 
leży tej okoliczności, iż F rancja  zawiadomiła m o
cars tw a  europejskie, że p rzes ia ła  gabinetowi w a 
szyngtońskiem u notę, obejm ującą oświadczenie, 
że ob raza  w yrządzona parostatkowi „ T r e n t "  j e s t  
pogwałceniem praw a międzynarodowego. Ciekawą 
by było rzeczą  wiedzieć o dacie tej noty, która 
jeżeli nie zosta ła  w ysłaną przed w yjazdem jener .  
Scott z Paryża , przybędzie niezawodnie zapóźno, 
ażeby mogła w płynąć  na p ierwszą odpowiedź p. 
Seward i przeszkodzić  wyjazdowi lorda Lyons 
z W aszyngtonu .  Później jednakże ,  gdy rząd (Jnji 
przekona się, że ma przeciw sobie opinję świata 
ucywilizowanego, że wyrok w kwestj i  spornej ju ż  
zapadł w Europie i że mowy być j u ż  nie może 
o sądzie polubownym, rząd w aszyng tońsk i nam y
śli się może i przystanie na szczere zadosyć  uczy 
nienie. Podług wiadomości prywatnych z  Nowego- 
Jorku, rząd Unji postanowił ułatwić ile możności 
wywóz bawełny z Port-Royal, w którym to celu 
chce dozwolić plantatorom połodniowym p rzyby 
wać tam dla sp rzedaży  bawełny, a następnie 
wracać w raz  z niewolnikami, pod warunkiem atoli 
złożenia przysięgi na wierność rządowi w aszy n g 
tońskiemu. Fabrykanci z Lowell i innych miejsc 
p osy ła ją  ju ż  sw ych ajentów do Port Royal dla z a 
kupienia wszystk iej bawełny, ja k ą  tam znajdą . 
W ten sposób  stany północne spodziew ają  się na
bycia znacznej ilości tego produktu , przyw iezio
nego tam bądź przez potrzebujących pieniędzy, 
bądź przez  nawpól neutralnych południowców, 
którzy  s ą  pewni osiągnięcia wielkich zysków . Da
lej donoszą, że a r in ja  Unji podzieloną zosta ła  na 
trzy wielkie oddziały, z których jeden, wynoszący 
1 2 5 ,0 0 0  ludzi, miał p rze jść  tydzień temu za Misi- 
sipi, dla zdobycia Nowego O rleanu ."

W c zo ra jszy  Court Journal donosi: „Królowa 
użyła  zeszłej nocy kilka godzin spoczynku, a dziś 
usposobienie Jej Kr. Mości znacznie  się pole
p s z y ło ."

Książę Koburg-Gotha p rzyby ł w Sobotę wieczo
rem do Osborne, dla odwiedzenia Królowej.

Dziś, jako  w dniu pogrzebu księcia Alberta, Ti
mes poświęca pamięci dostojnego zmarłego rze 
wny artykuł.

A uH trJn .
Wiedeń, 25 Grudnia. Obsadzenie ważnej p o sa 

dy ministra sprawiedliwości, jes t  j e szcze  przedmio
tem dyskusij w sferach ministerjalnych i u rzędo 
wych, lecz dotąd nie ma je szcze  pewności, ażeby 
ta kwestja  rozw iązaną  zosta ła  przed końcem o b e 
cnych posiedzeń izb. Co do układów z prezesem  
izby deputowanych, Drem Hein, i ich n iepow odze
nia, rozmaite są  na teraz wersje. Z jednej strony 
zapewniają, że C esarz  miał w ynurzyć życzenie, 
ażeby 'do końca ses ji  parlamentarnej nie z a sz ła  ża 
dna co do prezydowania w izbie deputowanych 
zmiana, mogąca wywołać przeszkodę w regular- 
nem załatwianiu przez tę izbę ważnych sp raw . Od 
kilku miesięcy prezes i deputowani s tanow ią  j a k 
by jednę  rodzinę, a ta zgodność niezbędną j e s t  
głównie przy roz trząsan iu  kwestji finansowej. 
W  skutku  tego Jego C. Mość uważa, iż stoso- 
wniejszem będzie obsadzenie posady ministra s p r a 
wiedliwości po zamknięciu posiedzeń izb. P rezeszaś  
izby deputowanych chce usunąć  wszelkie podejrze
nie, że kierował rozprawami jako  zyskany  ju ż  dla 
spraw y gabinetowej przyszły minister. M y ś l , że 
kierujący naradami izby, je s t  z góry w skazany  j a 
ko niezawodny kandydat na ministra, podkopałaby 
zaufanie deputowanych do jego  bezstronności. 
Lecz z drugiej strony, roz trząsan ie  projektu do 
praw a o prasie wykazało niezbędność s tanow cze
go obsadzenia posady ministra sprawiedliwości, co 
jeszcze  bardziej da się uczuć przy rozprawach 
nad procedurą w spraw ach  drukowych. Dr. Hein 
oświadczył prezesowi rady ministerjalnej, że 
od rzuca  s tanowczo kandydaturę, o której tu m o 
wa. Kandydatura tego męża stanu, który j e s t  
znany ze swego przyw iązania  do systemu konsty 
tucyjnego i który ju ż  w wzmocnionej radzie państw a 
w ystępow ał energicznie przeciw znanej uchwale 
większości, nie byłaby dobrze widzianą ani przez 
stronnictwo węgierskie, ani p rzez sfery feudalne.

Frnncjn.
Paryż, 23 Grudnia. Posiedzenia senatu są 

przedmiotem licznych komentarzy, nie tyle z po
wodu mów, jakie dały się tam słyszeć , lecz z po
wodu stanowczego kroku, jaki rząd zrobił na dro- 

I dze ku systematowi parlamentarnemu. Osobista 
I obrona p. Foulda własnego sys tem atu ,  j e s t  fa

ktycznym zaprzeczeniem roli ministrów bez w y
działu, ministrów m ów ców , mających osłabić 
wpływ wielkich ciał politycznych na wyższych 
urzędników kierujących wydziałami i uchronić 
ich stanowisko polityczne od bezpośredniego od
działywania większości. To też krąży pogłoska, 
że nie bez pewnej walki, minister skarbu o trzy 
mał upoważnienie do użycia prawdziwych swych 
zdolności mówcy na obronę własnych pomysłów. 
(Jo więcej p. Fould jawnie oświadczył w obec s e 
natu, że minister, któregoby dotknęła nagana cia
ła prawodawczego za nadużycie przenoszenia kre
dytów, nie mógłby pozostać  na swein s tanowi
sku. Słowa wyrzeczone w tym przedmiocie w s e 
nacie, przyw racające  niejako odpowiedzialność 
ministrów, jakkolwiek przez wszystkich s ły s z a 
ne, zostały  usunięte  z urzędowago sprawozdania.

P. Ratazzi, jak  wiadomo, na pochlebne żądanie 
sw ych  kolegów, pozostał na miejscu prezesa  izby. 
Je s t  to nowy przykład poświęcenia się; W łochy  
zresz tą  potrzebują teraz zgody swych mężów s ta 
nu, bo ja k  się zdaje, skazane s ą j e s z c z e  na d łu 
gie wyczekiwanie uzupełnienia swego zjednocze
nia, Podług dosyć  wiarogodnych, p o w ta rz a ją 
cych się pogłosek, mowa tronowa zawierać będzie 
znaczący  ustęp  o utrzymaniu załogi francuzktej 
w Rzymie. F ranciszek  II s tanowczo odmawia 
wydalenia się z Rzymu, a ja k  donoszą  depesze 
z T urynu ,  nowe w ysyła  wyprawy do prowincij 
południowych. Idzie tylko o to, czy będą miały 
jakie powodzenie, bo rząd francuzki sw oją  siłą 
zbrojną  u trzym ujący  status quo w Rzymie, nie 
chce pozwolić na dalsze wycieczki z p ańs tw a  ko
ścielnego do prowincij południowych.

Depesza p. Thouvenela  do ministra francuzkie- 
go w W aszyngtonie ,  sp raw iła  doskonałe wraże- 
uie, tak z powodu sądu o sprawie Trentu, ja k  
i rad udzielanych prezydentowi Lincolnowi, ażeby 
powrócił uwięzionych kom isarzy , co jedynie  nie na
rażając  honoru Ameryki, może uprzedzić wojnę. 
Wrażenie, jakie  sprawiła  ta depesza, było tak do
bre, że znów odrodziły się nadzieje utrzymania 
pokoju. Ale nadzieje te bardzo są  kruche, bo nie 
od prezydenta Lincolna zależy wydanie komisarzy 
Stanów południowych. Namiętność zaję ta  w Ame
ryce miejsce rozsądku , lecz tosam o co przed ośm- 
dziesięciu laty przyczyniło się do ugruntowania 
ich niezależności i pomyślności, obecnie może się 
stać powodem wielu klęsk. Z resz tą  jakiekolwiek 
będą skutki ultimatum angielskiego, porty połu 
dniowe wkrótce zostaną  o twarte. Dla fabrycznych 
okręgów angielskich, j e s t  to kwęstją  życia lub 
śmierci, bo ósm a  część ludności fabrycznej, pozo 
staje bez zatrudnienia, a  wiele rodzin zupełnie nie 
ma pożywienia.

W  razie wojny z Stanami Zjednoczonemi, rząd 
angielski postanowił w ysłać  do Ameryki trzy  e s k a 
dry; jed n ą  przeciwko Monroe, Potomakowi i W a
szyngtonowi; druga ma bombardować Boston, 
Nowy-Jork i Portland; trzecia zaś  uda się na po
łudnie.

Mówią, że w ministerstwie marynarki pracują  
obecnie nad projektami, mającemi na celu powię
kszenie sił morskich przy bardzo małych wydat
kach. ■ Jednym z takich środków ma być przezna 
ozenie z kontyngensu armji lądowej (i’0 0 0  rek ru 
tów na fuzyljerów i a r ty le rzystów  marynarki, 
coby zaledwie powiększyło wydatki o 2  miliony 
franków, a przyniosłoby wielkie dla marynarki ko
rzyści; drugim z a s  postawienie na stopę obronną 
portu handlowego Lezardieux, czego koszt obra- 
chowany j e s t  na 6 milionów fr.

S z w e c j a  1 Ulwrwegja.
Chrystjanja, 17 Grudnia. P. Sibbern, czyniąc 

zadość  życzeniu Króla, przyjął napow rót godność 
norwegskiego ministra stanu. Zapewniają ,  że ko
mandor Haffner p rzy ją ł  proponow aną sobie po
sadę ministra marynarki. Nominacja nowych r a d 
ców stanu nastąpi ju tro ,  a pojutrze Król uda się 
z powrotem do Sztokholmu, gdzie przybędzie 
2 I-go b. m.

Włocliy.
Turyn, 21 Grudnia. Gabinet ciągle poszukuje 

męża s tanu ,  któremuby mógł powierzyć kierunek 
wydziału spraw' wewnętrznych. Spodziew ano się 
jak iś 'c za s ,  że lir. P onza  di San-Martino, przyjmie 
to miejsce, ale po namyśle były namiestnik N ea
polu s tanowczo odmówił. Jedni u trzym ują , że po 
wodem tej odmowy je s t  połączenie się p. R a taz-

zego z p. Farinim, przepowiadające upadek gabi
netu, tern bardziej, że obadwaj ci mężowie b a r 
dzo dobrze widziani s ą  u dworu. Drudzy zaś  tw ier
dzą, że p. di San-Martino jako powód odmowy po
dał s tanowisko sw e względem W ik to ra-Em m anu- 
ela, u którego nie posiada, ani względów ani t a 
kiego zaufania, jakiego potrzebuje w obecnych 
okolicznych trudnych dla W łoch , minister spraw  
wewnętrznych. Dia usunięcia tego powodu, g ab i
net miał zamiar nakłonić Króla, aby sam osobiście 
zaproponował hrabiemu godność ministra, ale wąt
pić należy, czy Wiktor-Emmanuel da się do tego 
nakłonić, a przy rem hrabia di San  Martino, tak ma 
s ta ły  chakter, że nawet taka interwencja Króla 
nie potrafiłaby wpłynąć na zmianę raz  przyjętego 
postanowienia. Tym  sposobem nadzieja w zm o
cnienia gabinetu przez przyjęcie w nim udziału p. 
di S an  Martino upadła; teraz idzie o to co pocznie 
obecny gabinet, czy będzie szukał innego ministra 
czy też poda się do dymisji.

Baron Ricasoli rzeczywiście utrudzony j e s t  z a 
rządem interesami państwa; ale wątpić należy, 
czy w obecnych okolicznościach opuści ster rzą
du. Byłoby to przeciwne jego charakterowi i nie- 
dawnytń oświadczeniom. W czoraj wieczorem udał 
się do p. Ratazzego, k tóry  z powodu słabości nie 
wychodzi z domu i długo z  nim się naradzał nad 
trudnościami położenia, wyjaśniając swe zamiary. 
Ubolewał, że nie może się z nim zgodzić na jedno, 
wyraził całą osobistą  sy m pa tją  dla niego,dodając, iż 
manodzieję ,  że je s z c z e  będą mogli się połączyć i od 
dadzą wielkie usługi krajowi w bliskiej przyszłości. 
Następnie prezes rady ministrów oświadczył, że 
za powołanie swego gabinetu uw aża ł ogłoszenie  
praw finansowych i podatków i w tym celu tylko 
pozostaje u władzy; spodziewa się, że praw a te 
zo s taną  ogłoszone za dwa miesiące, i na tenczas 
złoży władzę, którą będzie inógt objąć tylko pan 
Ratazzi, dla którego właśnie ułatwia drogę, przez 
te tak konieczne, a  tak trudne prawa.

T y m  sposobem na js zcze rsza  przyjaźń osobista, 
oraz do pewnego punktu najserdeczniejsza zgoda, 
panuje między dw om a najznakomitszemi ludźmi 
Włoch i to obok pozornego między niemi a n tag o 
nizmu.

-

W IA DOM O ŚCI T E L E G R A F IC Z N E .
Paryż, 25 Grudnia. C zytam y w Patrie: W y 

praw a hiszpańska z Havany, przybyła pod Yera- 
Cruz dnia 7-go Grudnia. W o js k o  miało wylądo
wać nazaju trz ,  a  marszałek Serrano zamierzał 
przypuścić niezwłocznie sz tu rm  do twierdzy San- 
Juan-d ’Ulloa, która je s t  jed y n ą  obroną miasta.

Paryż, 25 Grudnia. Patrie donosi, że gabi
net angielski postanowił posłać niezwłocznie kor
pus w o jska  do Saint-John, głównego miasta No- 
wego-Brunświku, posiadłości angielskiej, g ran iczą
cej z  Kanadą i z Stanem Maine.

Paryż, 25 Grudnia. Patrie podaje wiado
mość, że dwaj nowi posłowie Stanów południo
wych, którzy w ostatnich dniach przybyli do E uro
py, są  oczekiwani w końcu tygodnia w Londynie.

Paryż, 25 Grudnia. Dziennik Constitution- 
nel og łasza  nas tępu jącą  w iadomość: T r z y 
naście statków angielskich wypłynęło z jednego- 
z portów Stanów skonfederowanych, celem znie
sienia blokady, korzystając z nieobecności esk a
dry związkowej,  której utrzymanie blokady po
wierzone zostało. Siedm z tych statków weszło 
do portu Hawany, szukając  schronienia przed dw o
ma parostatkami wojennemi Stanów Zjednoczo
nych, krążących obecnie około Hawany. Gdy k o 
mendanci amerykańscy oświadczyli, że zabiorą 
statki angielskie, skoroby te wyszły z portu, kon
sul brytański zażąda ł od admirała Dunlop, głów no
dowodzącego s tacją  angielską w Jam ajce, nade
słania dostatecznych sił do obrony tych statków.

Rzym, 24 Grudniu. Papież miał przemowę 
dziś na konsys to rzu ,  w której wyraził życzenie 
kanonizowania 23  męczenników Japońskich, po 
między którymi znajdu je  się błogosławiony Michał 
D esauter. Kardynałowie wyrzekli placet, to je s t  
przyjęli tę propozycję.

Papież zapowiedział nowy koosystorz,  na któ 
rym zamianuje  trzech arcybiskupów i dziesięciu 
biskupów, po większej części Hiszpanów.

Paryż, 25 Grudnia Ajencja kontynentalna 
donosi z Berlina pod 23  b. m.: Pogłoski o p rzes i
leniu ministerjalnem nie p rzes ta ją  krążyć. Mówią 
o kombinacji,  w której minister handlu p. von der 
Heydt miałby zostać prezesem gabinetu.

Paryż, 25 Grudnia. Depesza  telegraficzna d o 
nosi, że u roczystość  wstąpienia na tron Króla Por

tugalskiego Dom Ludwika I  odbyła  się d . 23-go 
b. m. z wielkim przepychem. Cała ludność Lizbo
ny z zapałem na jw yższym  witała wstąpienie na 
tron młodego monarchy. Ucałowanie ręki, które 
miało mieć miejsce przy  tej okoliczności, zostało 
odroczone z powodu nabożeństwa żałobnego za 
księcia Alberta, małżonka Królowej Angielskiej. 
L egacja  portugalska  w P a iy żu ,  o trzym ała  s m u tn ą ’ 
wiadomość o chorobie infanta Dom Joao, brata, 
k r ó l a , któremu tow arzyszył w ostatniej po
dróży do Francji.  Infant, podobno niebezpiecznie 
j e s t  chory.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
*

—  Dzień w czora jszy  był na pół pogodny. Z ra 
na niebo pochmurne; od g. 11 r. na pół pogodne; 
w' wieczór zupełnie wypogodzone. Średnia tem pera - 
tura  dzienna j e s t l  ‘/ 2 stopnia zimna R. Z rana po
wietrze łagodne, w wieczór mroźne. Największe zi
mno o g. 10 w', dochodziło 5 stopni. Barometr 
przy wietrze Północno-Zachodnim sta ł  bardzo w y
soko; średnia jego wysokość dzienna j e s t  7 6 3 ,3 0  
milimetrów.

—  Wypadki nadzwyczajne zasz łe  w Królestwie:
Dnia 30  z. m. Listopada, Kazimierz Lęgos lat 00

liczący, wyrobnik ze wsi Podłęże S z lacheck ie , 
gminy Kuźnica Stara, powiatu Wieluńskiego, zbie
rając w lesie Przystańskim gałęzie na opał, znalazł 
fuzję, i położył na furze. Po powrocie do domu, 
z rzucając  z  fury gałęz ie ,  uchwycił nieostrożnie 
razem z niemi fuzję; ta wystrzeliła , a  s t rza ł  nie
szczęśliwie tak dosiągł Lęgosa, że on na miejscu 
pozostał.

—  Znany  z  artykułów pomieszczanych w g a 
zecie Polskiej, p. Franciszek Stasz ic ,  wydawca k a 
lendarza ludowego, p rzys łuży ł  się naszej li tera
turze dla młodocianego pokolenia, której znacze
nie może zbyt lekko dotąd było cenione, nowym 
dziełkiem, pod tytułem: Powiastki historyczne 
polsltie dla pożytku i rozrywki dzieci, które 
wkrótce ma opuścić prasę.

—  Donoszą z Królewca pod 17 m Grudnia: T e
goroczny kongres tow arzystw a ekonomiczno-poli- 
tycznego P rus  Wschodnich, wyznaczył komisję, 
m ającą się za jąć  opisem stanu obecnego rzeki 
Drwęcy, w celu usunięcia niedogodności \ p rze
szkód tamujących sp ław  większych statków i g a 
larów. Nie pierwszy to ju ż  raz prusacy o tern 
myślą; w 1S19 r. prowadzone były w tym celu 
korespondencje z rządem polskim i wyznaczeni 
z  obu stron komisarze dla zbadania stanu rzeki; 
zamiar ten jednak  do skutku doprow adzonym nie 
został,  i rzeka ta, posiadająca  obfitość wody, o d 
powiedni spadek i dogodne brzegi, płynie w całej 
dzikości natury, zaledwo sp ław na dla po jedyn
czych sztuk drzewa. Drwęca bierze początek z j e 
ziora Dobrzyckiego w Prusach i z początku p ły 
nie ku północy, potem od miasta Osterody zw raca  
się ku południowi; biegnie następnie na Nowemia- 
sto, Brodnicę i p rzy jąw szy  w siebie rzeczkę Ry- 
pienicę w Królestwie Polskiein początek  biorącą, 
od wsi Łopiuoz ukazuje się na granicy Królestwa 
i takową aż do wsi Lubicz stanowi. Odtąd opusz- 
sza  znowu K ró les tw o  i pod wsią Ztotoryją nieo
podal Torunia, wpada do W is ły .  Długość je j w y
nosi 35 mil.

—  Piszą ze Lwowa: Zmarły w Pomorzanach 
15 Listopada S yhves te r -Antoni opat Brzeziński, 
przeznaczył sum ę 5 ,0 u 0  zł. reńs w listach za s ta 
wnych galieijskich, jako fundusz  na utworzenie 
dwóch stypendjów dla młodzieży gimnazjalnej, 
pochodzenia polskiego, bez różnicy wyznania, na
dając prawo zawiadywania tym funduszem czte
rem obranym przez siebie kuratorom fundacji, 
z zastrzeżeniem że w razie śmierci jednego z ku 
ratorów', pozostali uzupełniać będą komplet, w'ol- 
nym wyborem. Gdy władze rządowe zgodziły  się 
na układ dokumentu fundacyjnego, spodziewać się 
należy, że fundacja ta na p rzysz ły  rok szkolny 
w życie wejdzie. Ś . p. Brzeziński w zapisie swym 
pomiędzy innemi powiada: „Kiedy doczekałem się 
późnej starości nie żeniąc się, więc dobrą, moral
ną, do nauk chętną młodzież, uw ażam za moje 
dzieci i dla je j  miłości a zarazem  dobra, czynię 
obecną fundację z g ro sza  całego, krwawo i po 
czciwie zapracowanego; dla tego też tu szę  sobie, 
że intencje poczciwe moje, Bóg najwyższy pobło
gosławić raczy .”

—  W ielka uroczys tość  przyjścia na św ia t  Bo- 
ga-Człowieka, nigdzie może nie ma tak wzniosłej, 
jak  u nas i w ogóle w słowiańszczyznie , cechy. 
Im dalej zagłębimy się na zachód, tem bardziej 
spostrzeżem y zacieranie s ię ,  wśród zachodów 
około mamony św iatow ej ,ow ych  rzewnych uczuć,

świętom Bożego Narodzenia u nas  to w a rz y s z ą 
cych. O baczmy też po krotce, w jakim  mniej wię
cej stopniu niektóre narody europejskie zachow ały  
dawne zw ycza je  co do tyle uroku u nas m ającej 
Gwiazdki i w ogóle  całego przebiegu jednego z naj
większych w chrześcjaństwie świąt

Był czas, w którym naw et . Anglja nie poświę
cała wyłącznie swych wysileń zyskiwaniu pienię
dzy. Anglja daw na iniata także swe urocze św ię 
ta Bożego Narodzenia, obchodzone z rów ną j a k  
u nas, choć może w inny nieco sposób ,  u roczy 
stością. Dawane tam byty przedstawienia  dla lu 
d u : Św. Jerzy, po budującej rozmowie ze s m o 
kiem, zabija go; w ystępują  na scenę olbrzymy 
i bohaterowie dawnych czasów , mędrcy w schodni,  
rycerze tureccy. W ciągu 6-u tygodni, od Św. T o 
m asza  (21 Grud.) do święta Gromnicznej Matki 
Boskiej, trwały uczty, na których obrany król 
św iąteczny, dzierżył berło i opłacał koszta  bie
siady, jak o  wywdzięczenie się za wybór. Plum- 
pudding odgrywał j u ż  wtedy w ażną rolę, nie tylko 
na stole, lecz nawet jako  sym boliczna figura z a 
bawy maskowej; obok niego w ystępow ał p. roast- 
beef, ogromnych rozmiarów bohater, i ulubiona 
miss Punch, nie m ająca je s z c z e  w ów czas  w sp ó ł 
zawodniczek w brandy, gin i whiskey. Lecz t e 
raz szanow ny John Bull nie ma czasu  na te d łu
gie zabaw y. Wigilji Bożego Narodzenia nie to 
w arzyszy żadna uroczystość , i dopiero w pierwsze 
święto g rom adzą się krewni i przyjaciele na ucztę. 
W ów czas  dają biednym nieraz obfitą ja łm użnę ,  
lecz żaden gentleman ani żadna lady nie pomyśli 
o wyprawieniu dla nich uczty, ani o podarunkach 
dla nich.

W e Francji, w wigilją tańcują  i dzieci i dorosłe 
osoby, lecz bardziej upowszechnione są  zabawy 
tańcujące w dniu Trzech  Króli, a podarunki ro z 
dawane bywają na Nowy rok. W ogóle wigilji, 
w' znaczeniu u nas przyjętem, francuzi nie mają.

We W łoszech wigiija odznacza się nadzw ycza j
ną ruchliwością. W Rzymie lud tłumnie przebiega 
ulice, odwiedzając kościoły, a przy oświetlonych 
wizerunkach Matki Boskiej, rozdają  się dźwięki 
muzyki. Następnie każdy udaje się do cukierni, 
kawiarni lub innego podobnego zakładu. Potem 
j e s t  we zw yczaju  s łuchać  mszy pasterskiej, g łó 
wnie w kościele Ara-Coeli. W nocy znów idzie 
g ra  w domino w jakim zakładzie. W szys tk ie  k o 
ścioły i ulice są  przepełnione. Po zakładach i uli
cach da ją  się słyszeć dźwięki muzyki, krzyk s p r z e 
dających, szczebiotanie i śmiech tłumu, w którym 
reprezentowane są  w szystkie  stroje okoliczne. 
Lecz uroczystości wigilijnej w domu, w gronie fa- 
milji i życzliwych, tu nie obaczysz.

Więcej do naszych uroczystości świątecznych 
podobieństwa, pod względem głównie obchodzenia 
wieczoru poprzedzającego wielką tajemnicą Wcie
lenia Syna Bożego, znajdujemy w zwyi zajach, 
które dochowali sąsiedni nam Niemcy. W dniu 
tym, w hojnych podarunkach m ają udział przede- 
w szystkiem dzieci. Z bijącem sercem oczekuje 
dziatwa chwili, w której Dzieciątko J e z u s  p rzy 
niesie ze swych ogrodów niebieskich świetne 
dary, które rozdaje hojnie wszystkim domom, 
w szystk im  dzieciom, albowiem w szystk ich  ko
cha zarówno i o nikim nie zapomina. P rzy 
chodzi nareszcie tyle pożądana chwila, w któ
rej dźwięk dzwonka z w ia s t u je , iż Dzieciątko 
Jezus płynie w swym niebieskim ogrodzie na gwia
zdach złocistych, ażeby z w yso k o śc i  widzieć ra 
dość maluczkich i ich radością się cieszyć. Otwie
rają się drzwi, a  wchodzące do umyślnie p rzy 
sposobionego pokoju dzieci, olśniewa cale morze 
b lasku  i światła. T am  to stoi cudne drzewko, 
z całeini setkami świec, owocow pozłocistych i in
nych darów, które od dawna były przedmiotem 
życzeń dziatwy. Jezus  C hrystus  wszystko to u- 
rządził,  s toczki pozapalał i piękne podarunki ze 
sw ego ogrodu poznosił. Zna on wszystkie życze
nia, albowiem w każdej chwili czyta najskry tsze  
myśli ludzkie.

— Dziennik L ’etendard catholique wychodzący 
w Genui, podaje następujęce ciekawe wiadomości 
w artykule pod tytułem: „Papieże w szystkich na
r o d ó w ’: Prawdziwa równość daje się widzieć 
w Kościele. Duch święty powołuje do zarządu  
swego Kościoła, iudzi z wszystkich krajów, wszel
kiego pochodzenia, bez w yją tku. Badając historję 
Kościoła można się przekonać, że nie wszyscy pa
pieże byli pochodzenia włoskiego, ale byli niemi 
także francuzi, anglicy, hiszpanie, portugalczycy, 
uiemey, holendrzy i t. d. W szyscy  papieże dadzą 
się rozklasylikować w następujący sposób: Papie
ży rodem z Rzymu było 100; zT o sk a n j i  2 3 ‘ zM ar- 
chij 8; z  Romanji 7; z Komarki 13; z prowincij 
nadmorskich i Kampanji 3; z Umbrji 3; z dziedzi
ctwa Św, Piotra 3; Sabinji 1; z Benewenfu 3;

15. P o w ia t  S a n d o m ie r s k i .

a) O k rę g  S a n d o m ie rsk i .
Sandomierz. W s p a n i a l ą  tu t e j s z ą  k o le g ja tę ,  

d z iś  n a  k a t e d r a ln y  kośc ió ł  o b ró c o n ą ,  w y s ta 
w ił  w r o k u  1121 B o le s ław  K rzy w o u s ty .  W s z a k 
że d o p ie ro  na jm ło d szy  z sy n ó w  je g o  K a z im ie rz  
S p raw ied l iw y ,  d o k o ń c z y ł  ro z p o c z ę te g o  r ę k ą  Oj
c o w sk ą  dz ie ła .  P o  k i l k a k r o t n e m  z b u rz e n iu  
m i a s t a  p rzez  T a ta rów , K ró l  K a z im ie rz  W ie lk i  
m u ry  kośc ie ln e  n a  now o pod n ió s ł ,  t a k  dalece ,  
że b u d o w a  ta  n os i  n a  sob ie  p ię tn o  d ru g ie j  p o 
ło w y  14-go  w ieku .  G m a c h  w sp an ia ły ,  w idny ,  
n o w ą  fac ja tą ,  a  m ianow ic ie  p o ty n k o w an iem  s t a 
r o ż y tn y c h  m u ró w  ze sz p e c o n y .

W e w n ą t r z  m a  liczne  m a low id ła ,  p r z e d s t a 
w ia jąc e  o k ro p n e  s cen y  z na jaz d ó w  ta t a r s k i c h .  
W  p rz y s io n k u  j e s t  k a m ie ń  g ro b o w y  z 14-go 
w ie k u .

M a n s jo n a r j a t  p rzy  tym  k o śc ie le  s t a w i a ł  J a n  
D łu g o sz ,  K a n o n ik  K ra k o w s k i ,  j a k  o tem  p r z e 
k o n y w a  k a m ie n n a  t a b l i c a  ze  s t a ro ż y tn y m  n a p i 
sem .

K o śc ió ł  Ś. P a w ła ,  n ieg d y ś  w sa m e m  m ieśc ie ,  
dz iś  po  p rz e n ie s ie n iu  m i a s t a  n a  i n n ą  p o sa d ę ,  
p o z a  n iem  s to jący ,  w y m u ro w a n y  z o s t a ł  w r o 
k u  1444  p rzez  tu te j s z e g o  p le b a n a ,  n a  m ie js cu  
d a w n e g o  d r e w n ia n e g o ,  je s z c z e  p rz e z  Iw o n a  
O d ro w ąża  w ro k u  1219 w zn ie s io n eg o .  K i lk a 
k ro tn ie  j e d n a k  w późn ie jszy ch  c z a s a c h  p r z e r a 
b ian y ,  s t r a c i ł  z u p e łn i e  p ie rw o tn y  c h a r a k t e r .  
W  r o k u  1809, w c z a s ie  d o b y w a n ia  S a n d o m ie 
rza ,  p rzez  A u s t r ja k ó w  w ó w czas  za ję teg o ,  ko 
ś c ió ł  ten  m ocno  u c ie rp ia ł ;  s t a r a n i e m  a to l i  d z i 
s ie jszego  p le b a n a ,  do  d a w n e g o  s t a n u  p r z y w r ó 
conym  z o s t a ł .

K o śc ió ł  Ś. J a k ó b a ,  z a ło ż o n y  w ed le  j e d n y c h  
p rzez  A dela jdę , c ó rk ę  K a z im ie rz a  S p ra w ie d l i 
w ego ,  a  w edle  in nych  p rzez  Iw o n a  O d ro w ąża ,  
w k ażd y m  je d n a k  ra z ie  w sa m y m  p o c z ą tk u  l3 g o  
s tu le c i a ,  b y ł  g łó w n e m  m ie js cem  p o b y tu  Ś w ię 
teg o  J a c k a ,  b r a t a  Iw onow ego , a  z a k o n u  D o m i

n ik a ń s k ie g o  p ro fe sa .  O d z n a c z a ją  s ię  w tym 
k ośc ie le  b a rd z o  p ię k n e  p ie rw o tn e  odrzw i,  k i l 
k a  w ielce s t a ro ż y tn y c h  n a g ro b k ó w  i dzw on  
s ta ro ż y tn y ,  z k o ń c a  14-go w iek u  p o chodzący .

K o śc ió ł  Św. D u c h a ,  ze  s z p i t a l e m  w m ieście  
o b o k  O p a to w sk ie j  b ram y ,  z a ło ż o n y  z o s t a ł  w r .  
1822  p rzez  Ż e g o tę ,  K a s z t e l a n a  K ra k o w s k ie g o  
i o d d a n y  k a n o n ik o m  re g u la rn y m ,  t a k  zw anym  
„de  g e m i u a ta  a l b a ” W  c z a sa c h  późnie jszych  
l ic z n e  z y s k iw a ł  ofiary  i zap isy .  W r o k u  1819 
o d d a n y  s io s t ro m  m i ło s ie rd z ia .

O p u sz c z o n y  kośc ió ł  Ś. M ar j i  M ag d a len y ,  z a j 
m o w a l i  ta k ż e  D o m in ik a n ie .  G m a c h  ten  w y s ta 
w iony  ro k u  1454, m a  budow ę n ieco  w p ó źn ie j 
s z y c h  c z a s a c h  zm ien io n ą

P ię k n y  k o śc ió ł  z k la s z to r e m  P P .  B e n e d y k ty 
n e k  po z a  m u r a m i  m ie jsk iem i,  z a ło ż y ła  w r o 
k u  1613 E lż b ie ta  z G ro to w s k ic h  S ie n ia w s k a ,  
M a r s z a łk o w a  k o ro n n a .  G m a c h  ozdobny  i w do 
b ry m  s t a n ie  u t r z y m a u y .  K a z a ln i c a  tu te j s z a  
d r e w n ia n a ,  do o s o b l iw s z y c h  w sw o im  ro d z a ju  
należy.

K ośc ió ł  KK. R e fo rm a tó w ,  po d  w ezw an iem  
Ś. Jó z e f a ,  w r o k u  1672 z a ło ż o n y  p rz e z  M a r c i 
n a  z D ęb icy  D ęb ick iego ,  C h o rą ż e g o  S a n d o 
m ie r s k i e g o ,  n iczem  się  n ie  o d z n a c z a .

G m a c h y  p o Jezu ićk ie ,  w s p a n ia ł e  i o b sze rn e ,  
o b ró co n e  z o s t a ły  nu s z k o łę  p o w ia to w ą .  W s z a k 
że w ię k sz a  ich  część  nie będąc  za ję tą ,  a  z tą d  
od l a t  w ielu  n a p r a w y  p o zb aw io n a ,  z u p e łn y m  
u p a d k ie m  z a g raża .

S a n d o m ie rz  o d d a w n a  by ł  m ia s te m  o b r o n 
iłem. P o  z b u rz e n iu  c a łk o w i te m  p rz e z  T a ta r ó w  
w p o ło w ie  13-go  w ieku ,  w o s t a tn i c h  onego  Ja
ta c h  z a c z ą ł  s ię  o d b udow yw ać  n a  nowo, a w k i l 
k a d z ie s ią t  l a t  późn ie j  K ró l  K a z im ie rz  W ie lk i ,  
now ym  go w z m o c n i ł  z am k iem . C zęść  tego  
z a m k u ,  w ysadz i l i  m in a m i  S zw ed z i  w r. 1655. 
N a p ra w io n y  j e d n a k ,  u c ie r p ia ł  p o w tó rn ie  w k a m 
pan ji  a u s t r ja c k ie j  w 1809 r o k u .  P o d  R z ą d e m  
K ró le s tw a ,  część  jego z n ie s io n ą ,  a  część  p r z e 
ro b io n ą  z o s t a ł a  n a  w ięzien ie .

R a tu s z  w r y n k u  s to jący ,  j e s t  t a k ż e  w e d le  p o 
w sz e c h n e g o  m n i e m a n i a , p o m n ik ie m  z cza só w  
K a z im i e r z a  W ie lk iego .  W y s ta w io n y  w s ty lu  
s t a r o - w ło s k im  z k r y ty m  d a c h e m  i w y n io s łą  
w ieżą, do dziś  d n ia  M a g i s t r a t  w so b ie  mieści. 
B u d o w la  p i ę k n a  i osobliw a.

P ie r w o tn e  m u ry ,  dz ie ło  p o d o b n ie ż  K a z im ie 
r z a  W ie lk ieg o ,  z t r z e c h  s t r o n  o p a s u ją  m ia s to .  
P o z o s ta ły  p rz y  n ic h  t r z y  b a s z ty ,  b e z  żad n eg o  
a to l i  n a k ry c i a .  B r a m a  O p a to w s k a  p ię k n a  i do
b rze  d o c h o w a n a ,  j e s t  o z d o b ą  m ie jsca ;  K r a k o w 
s k a  i Z a w ic h o s t s k a  z u p e łn ie  z n is zczo n e .

W  tostów. Z a ło ż e n ie  tu te j s z e g o  k o śc io ła ,  p r z y 
p is u ją  P io t ro w i  D un inow i.  W  k ażd y m  r a a a  
j e s t  d a w n y m ,  bo w n im  o c h rz c z o n y  z o s ta ł  W in 
cen ty ,  sy n  K a d łu b k a ,  B isk u p ,  z a k o n n ik  i dz ie -  
jo p i s  k ra jo w y  w ro k u  1232 i późn ie j  w p o c z e t  
św ię ty c h  po liczony .  K o śc ió ł  m u ro w a n y  j e s t  
częśc ią  z k a m ie n ia ,  c z ę ś c ią  z ceg ły , m a  4  n a 
g ro b k i ,  p o m ię d z y  k tó r e m i  n a jd aw n ie jszy  z ro 
ku  1590.

Wojciechowice. K ośc ió ł  m u ro w a n y  za łoży ł 
w r o k u  1362 K s ią d z  W o js ła w ,  K a n o n ik  S a n 
d o m ie r s k i .  M a  on, j a k  s ię  zda je ,  p o s t a ć  p i e r 
w o tną ,  a le  m a ł o  o d z n a c z a j ą c ą  się. Z na jdu je  
s ię  tu  t a b l ic a  e re k c y jn a  z n a p is e m  z a ło ż e n ia  
k o śc io ła  sp ó łc z e sn y m .

Skotniki. K o śc ió ł  z c e g ły  m u ro w a n y  z a ło 
ży ł  w r o k u  1370 J a r o s ł a w  ze S k o tn ik ,  A rc y 
b is k u p  G n ieźn ie ń sk i .  B u d o w la  zdrow o d o c h o 
w a n a  i w te m  osob l iw a ,  że  n ie m a  g łó w n eg o  
w ejśc ia  w śc ian ie  n acze lne j ,  co p rz y p o m in a ć  
in ia ło ,  że  z a ło ż y c ie l  jego bocznem i śc ie szk am i 
id ą c ,  A rc y b is k u p ie j  d o s t ą p i ł  m i t ry .  O sob liw ość  
t a  zna jd u je  s ię  i w i n n y c h ,  p rzez  J a r o s ł a w a  
fu n d o w a n y c h  ko śc io łach ,

Tarłów, W s p a n i a ły  kośc ió ł  tu te js z y  z d w ie 
m a  w ieżam i, fu n d o w a ł  d z ied z ic  m i a s t e c z k a ,  
Z b ign iew  O leśn ick i,  S t a r o s t a  O p o czy ń sk i  w r o 
k u  1647 . M ury  je g o  zn a c z n ie  s ą  dziś n a d p su -  
te, a le  w k a ż d y m  ra z ie  p o s ta ć  p o w ażn a .  

t Zawichost. K o śc ió ł  fa rny  n ie  p o s i a d a  swojej

e rekc j i ,  z k tó r e jb y  o je g o  d aw n o śc i  do w ied z ie ć  
s ię  m ożna ;  k i l k a k r o t n e  też  p r z e r a b i a n i a  m urów  
ś lad y  je g o  d a w n o śc i  z a ta r ły .

K o śc ió ł  K K .  F r a n c i s z k a n ó w ,  a  p o c zą tk o w o  
P P .  K la ry s e k ,  z a ło ż o n y  by ł w ro k u  1237 p rz e z  
B o le s ł a w a  W sty d l iw eg o ,  t e r a z  j e d n a k  m a  ju ż  
p ó ź n ie j szą  fo rm ę. J e s t  tu  k i l k a  d osyć  d a w n y c h  
n a g r o b k ó w .

Ossolin. Z a m e k  tu te jszy ,  n ie  ta k  ro z le g ło śc ią  
j a k  b u d o w ą  k s z t a ł t n ą  z n a m ie n i ty ,  w zn ió s ł  o k o 
ło  r o k u  1620  J e r z y  O sso l iń sk i ,  P o d s k a r b i  N a 
dw orny  K o ro n n y .  D o  ro k u  1816  d o c h o w a ł  się 
j e s z c z e  w całośc i.  Z b u rz o n y  w tym że  c z a s ie  
z  ro z k a z u  ó w c z e sn e g o  d z ie d z ic a  A n to n ie g o  h r .  
LedóchoWŚ&iego, p o z o s t a ła  ty lk o  b ra m a ,  j e d n a  
Z‘ b a s z t  i  k a w a łe k  m u r u  z oknam i.

b) O k rę g  S ta szo w sk i .
Staszów. P a ra f j a ln y  k o śc ió ł  tu te js z y  m a  d o 

syć d a w n ą  b u d o w ę ,  choc iaż  p r z e z  o ly n k o w a n ie  
ś c ia n  u te r a ź n ie j s z o n ą .  O p o c z ą tk a c h  j e g o  nie 
m o ż n a  pow ziąść  w iadom ośc i  z a k t  m ie jscow ych , 
a  n a jd a w n ie jsz y  w n im  n a g ro b e k  po ch o d z i  z r o 
k u  1606.

R a tu s z  tu te js zy  z w ieżyczką  w ze sz ły m  d o 
p ie ro  w ie k u  w ybud o w an y  zos ta ł .

Ktimuntów. K o śc ió ł  fa rny ,  z a ło ż o n y  p rzez  
J e r z e g o  O sso l iń sk ie g o ,  K a n c le r z a  W ie lk iego  
K o ro n n e g o ,  w ro k u  1640  i p r z e z n a c z o n y  na  k o 
leg ja tę ,  do  k tó re j  j e d n a k  u rz ą d z e n ia  nie p r z y 
sz ło .  B u d o w la  t a  w ię ce j  o k a z a ł a  j a k  p ię k n a ,  
m a  p rz y p o m in a ć  k o śc ió ł  8 - g o  P i o t r a  i P a w ła  
w R zym ie ,  n a  w zó r  k tó re g o  b y ła  s t a w ia n ą .  Ze 
s t ro n y  Szw edów  d o z n a ła  w ie lk iego  zn iszczen ia ,  
w czas ie  k tó r y m  i g robow iec  z a ło ż y c ie la  zg in ą ł .

K o śc ió ł  D o m in ik a ń s k i  d a w n ie js z y  j e s t  od 
f a r n e g o , bo  p rzez  Z b ig n ie w a  O sso l iń sk ie g o  
w r o k u  1613  za ło ż o n y .  G m a c h  ten  lubo  p ięk n y  
i o b sz e rn y ,  j e d n a k  p ró cz  p o r t r e tu  za ło ż y c ie la ,  
ż a d n y c h  innych  s t a ro ż y tn y c h  z a b y tk ó w  nie p o 
s ia d a .

Koprzywnica. D aw n y  kośc ió ł  pa ra f ja ln y ,  j a k  
n ie s ie  p o d a n ie ,  p r z e ro b io n y  z o s t a ł  o ko ło  ś r o d 
k a  12-go w ieku ,  z b u d y n k u ,  p o p rz e d n io  na  z a 
ch ow an ie  s ie c i  ło w ieck ich  p rz e z n a c z o n e g o .  
W rzeczy  s am e j ,  b u d o w a  jego  j e s t  ró w n o  s t a 
r o ż y tn ą  jak  o so b l iw ą  i w n iczem  do kośc ie lne j  
nie p o dobną .  O p u s z c z o n y  z u p e łn i e ,— k a p l i c a  
ty lko  z n aczn ie  od  n a w y  późn ie jsza ,  w d o b ry m  
dochow uje  się s t a n ie .

K ośc ió ł  p o C y s te r sk i ,  n a  w zór in n y ch  tego  
z g ro m a d z e n ia  kościo łów , w k rzy ż  z c io s o w e 
go  k a m ie n ia  w ys taw io n y ,  p o c h o d z i  z  r.  1183, 
a  za ło ż y c ie lem  je g o  b y ł  n ie jak i (Mikołaj, 
h e rb u  B o g o r ja  sz lach c ic .  Z n iszcz o n y  k i lk a 
k ro tn ie  p rzez  T a ta ró w  i Szw edów , za  s t a r a n ie m  
O p a tó w  zaw sze  do d o b re g o  s t a n u  by ł d o p r o 
w a d z a n y m  i pom im o  k lę s k ,  j a k i c h  d o zn a ł ,  n a j 
więcej s t a ro ż y tn e g o  c h a r a k t e r u  dz is ie jszym  
p rz e c h o w a ł  czasom . N a  śc iau ac l i  w a lących  się 
k ru ż g a n k ó w  w idać  je s z c z e  ś lad y  m a lo w id e ł  13 
w ieku .  D rzw i tych  k ru ż g a n k ó w  do k o śc io ła  p ro 
w a d z ą c e ,  p ię k n ą o to c z o n e  s ą  r a m ą .  N a g ro b k ó w  
j e s t  k i lk a  —n ie k t ó r e  z n ich  p o c h o d z ą  z 16 -go  
i 17 -go  w ieku .

Łoniów. N iew iadom o k o m u  ko śc ió ł  tu te j s z y  
w in ien  za ło ż en ie  swoje. T o  pew na ,  że  ju z  w r o 
k u  1440 s t a ły  dz is ie jsze  jeg o  m ury ,  choc iaż  d o 
p ie ro  we 2 0 0  l a t  późn ie j ,  bo  w r o k u  1633  by ł  
p ośw ięcony .  P r z e r a b i a n y  k i lk a k ro tn ie  i d o tą d  
n a w e t  n ie  w ykończony ,  — nic  o so b l iw eg o  pod 
w zg lędem  b u d o w n ic z y m  n ie  p r z e d s ta w ia .

Raków. M ias to  tu te js z e ,  d z ie d z ic z n e  ro d z i 
ny G n o iń sk ich ,  by ło  g łó w n e m  s ied l isk iem  s e k ty  
A r jan ó w  w P o lsce .  W y s taw i l i  tu  on i o k o ło  p o 
łow y  16-go w iek u  o b s z e rn y  zbór,  w m ie jsce  k t ó 
rego ,  k ie d y  A rjan ic  z k r a ju  u s tę p o w a ć  m us ie l i ,  
s t a n ę ł a  w r o k u  1 6 4 0  k a to l i c k a  ś w ią ty n ia ,  z a 
ło ż o n a  p rzez  J a k ó b a  Z a d z ik a  p o d ó w czas  K r a 
k o w sk ie g o  B isk u p a .  G m ach  o b sz e rn y ,  a le  m a 
ło  pod  w zg lędem  b u d o w y  c h a ra k t e ry s ty c z n y .

{Dulfrsy ciąg, nastąpi).
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z P iem ontu  2 ;  z  Genui 6; z  Sabauelji 1; z  N eapo 
lu 18; z  w y s p y  S ardynij  2; z Lom bard j i  8; z We- 
neeji 6; z  Daimacji 2 ;  z  F rancj i  16; z H iszpan ji  3; 
z  Po rtu ga lu  1; z B e l g j i l ;  z  A ng lj i  1; z  Niemiec 5; 
z Grecji 12; z Azji 6; z  Afryki 3; razem  2 5 8 .

Św ia t  katolicki p o s iada  8 2 0  a rc y b isk u p ó w , 9 6  
w ik a r ju s z ó w  apos to lsk ich ,  21 prefektów' i 5  dele
ga tów ; razem 9 4 2  d jecezje .  W łaśc iw e  djece- 
zje, w n as tę p u ją c y  sp o só b  s ą  rozdzielone: w P a ń 
stw ie  P apiezk iem  70 , we F ra n c j i  90 ;  w O bo jg u  
Sycyljach 106 ;  w Piemoncie 33 ;  w T o sk an j i  2 1 ;  
w księstw ie  Modeny 8; w k s .  P a rm y  4; w L om 
bardji 5; w W e n e c j i  11 ;  w C e sars tw ie  A u s t r ja -  
ckiem 6 8 ;  w H iszpan ji  56; w P o rtu ga l j i  21 ;  
w S z w a jc a r j i  5; w Anglji  12; w Irlandji 2 7 ;  w Bel- 
gji 6 ;  w Holandji 5; w Baw arji  8 ;  w P ru sa c h  8; 
w Rosji  12: w Polsce 13; w  N iem czech 6; w Gre
cji 10; w Albanji i Serbii 6; na  w. Malcie I; w T u r 
cji europejskiej 5; w A zji  54 ;  w Afryce 6; w Ame
ryce północnej 21 ;  w S tan ach  Z jed noczony ch  31 ;  
w Ameryce ś ro dko w ej  5; w Ameryce południowej 
87 ;  w ln d ja c h  zachodnich  7; w Brazylj i  10; w Me
k sy k u  l i ;  w Kanadzie 10; w Kalitornji 2; w  Au- 
stra l j i  10; na w y sp ac h  A nty lsk ich  5; w Peru  2; 
w Chili 2; w N ew foundland 2; w Nowej F ranc j i  1; 
w  T e x a s  1. W ik a r ja ty  i p refektury  apos to lsk ie  
rozdz ie la ją  s ię  w n as tępu jący  s p o só b :  w Europie  
21 ;  w Azji 62 ;  w Afryce 20 ;  w Ameryce p ó łn o 
cnej 7: w Ameryce południowej 3; w Oceanji 8 ,

P iu s  IX u tw o rzy ł  4 6  now ych djecezij, z k tórych 
12 w Anglji, 5  w Holandji ,  1 w Azji, I w Afryce, 
i 2 2  w A m eryce.  U tw o rz y ł  on także 1 6  w ikar ja -  
tów apos to lsk ich ,  z  k tórych 2 w Azji, a .3 w Anie 
ryce; o p ró cz  tego u tw o rzy ł  p refekturę  p rzy  b iegu
nie północnym w Europie. Ś w ia t  katolicki liczy 
około 2 0 0 arcybiskupów  i b isku pó w  „in p a r t ib u s .”

—  W y s z ł a  św ieżo  w Wiedniu i z n a jd u je  się 
j u ż  w sp rze d aż y  w ks ięgarn iach  W a r s z a w s k ic h ,  
„ C h re s to m a t ja  s ta ro s ło w e ń s k a ,  z w zoram i z  i n 
ny eh j ę z y k ó w  s ło w ia ń sk ic h ,"  u ło ż o n a  p rzez  F. Mi- 
k iosicza {Chrestornalhia ■palaeodbvenicn cum  
specim inibns reliquarum  linguarum  slavicariim . 
Edidit F. MiklosicJi. Vindobonae. Guilelmus 
Braum uller. 1861.

Zbiór  ten zaw iera  szacow ne pomniki n a jd a 
w niejszego  piśm iennictwa rozmaitych ludów  s ło 
wiańskich, a mianowicie:

A. P isane kirylicą i tak s a m o  w zbiorze n in ie j
s z y m  d r u k o w a n e :  a )  S zd a n je  mira ( s tw o rzen ie  
św ia ta) ;  b) Jaków  w o z w r a s z ta j e t  s ia  w s w o ja  si 
( Jakób  w raca do dom u); c) .Iosif p roda jem  bratie- 
j u  ( Jó ze f  z a p rzed a n y  p rzez  b rac i ;  d) Jos i f  w 
tmnici (Józef  w więzieniu); e) Mojsij s p a s a je t  sia. 
f)  P ieśń  M ojs iejew a; g) S h i iadan je  zemiia C han a-  
a ń s k y ja  (oglądanie  ziemi C hanam i) ;  h) W yją tk i  
z  E w angelji  ś w . Ł u k a s z a ;  t) Sw . W as i l ja  p o ch w a
ła o cze ty rech  diesiatiech m u c ze n ik ;  k) W iesn a .  
Iz Grigoeja bohosłow ca ; /) I s a j a  mnicha o krali 
W łk asz yn ie ;  m )  Iz szes to d n i ja  s p ’san ah o  Joano m  
eksa rchom ; n) C z rno r iź ca  i p ro zw u te ra  Joan a  Da- 
m a śk iń sk a  s ło w o  o prawiej wierie.

B Specimen linguae s lovenicae dialecti ca ran -  
tan icae.  M onu m en ta  f r is ingensia  (Glagolite  po 
naz  redka z loueza: Bose, gozpodi miloztiwi, Otze 
Bose i t. d).

C. Specimen linguae slovenicae dialecti se rbicae : 
Ż y tje  b ła że n nah o  uczy tie la  n asze h o  K onstan t ina  
fiłosofa, p rw aho  n as taw n ika  s low ieńsku  je ż y k u  
(kirylicą).

D. Specimen linguae s lovenicae dialecti russ i  
cae. W y ją te k  z kroniki N esto ra  o s iedzibach r ó 
żnych  plemion s ło w ia ń sk ic h :  , ,Po  mnoziech w re-  
mieniech sieli s u t ’ s low ien ie  po D unajew i,  kde j e s t  
nynie o u g o rsk a  (w ęg ie rska)  zemlia i b o lg a r s k a ” 
i t. d. (drukiem ce rk iew no-s łow iańsk im ).

E. Specimen linguae cech icae :  a )  F ragm entu  in 
legendae de XII ap o s to l is :

Z z w a ty  J a n ...................
P o tom  pak, p r s is se d  do Asie 
Ja t  byl prsie lu tym  pohanem,
C z iezza rsem  Domicianem. 

h) F ra g m e n tu m  A leksandreidos:
A ius w s s a d y  z t rany e  na  ’hie 
ne gedeti zboden na Imany, 
prsied z a s tu p y  w tzek tzow an v ,  
chtye druh  d ruh u  byty sscoden ;  i t. d.

F .  Specim en  linguae polonicae: E  psalterio 
F lo rianensi .  P sa ł te rz  ten w y dany  zo s ta ł  w W i e 
dniu p rze z  D u n ina  B o rkow sk ie go .  (Blogoslaw oni 
m ą s z  ien iest  ne s z ed ł  po radze nem ilosc iw ych 
y na drodze  g rz e szn ic h  ne stal ie s t ,  y na s to iezu  
iiaglego sp a d nena  ne sedzal iest  i t. d.

— M ias to  Amiens pow ierzy ło  w ykonanie  pom 
nikowej fon tanny , m ające j  się sk ła d ać  z  8-u  p o 
s taci b rązow ych  pani Bertaux.  Córka i uczennica  
s ła w n e g o  r z e ź b ia rz a  P io tra  Hebei ta , tw órczyni k il
ku g ru p ,  które na w y s ta w a ch  z o s ta ły  zakupione 
p rz e z  dyrekcje  różnych m u zeó w  i m in iste rstwo s ta 
nu ,  p B ertaux , uspraw iedliw i bezw ątp ien ia  p o ło 
żone  w niej zaufanie .

P ie rw szy  to raz  podobno, w ykonan ie  tak w a ż 
nego u tw oru  rzeźby ,  p o ruczono  kobiecie.

F o n tan n a  ta , j e s t  darem je d n e g o  z m ieszk ań ców  
m ia s ta  A miens,  p. H erbet-B riez ,  k tó ry  chcąc p o 
zos taw ić  t r w a łą  pam iątkę po p rzedw cześn ie  z m a r -  
ływ  sw ym  syn ie ,  w ybra ł  za  p rzedmiot tego p o m 
nika, jeden  z ry su n k ó w  tego młodzieńca ,  z a p o w ia 
da jący  znakom itego  ar tys tę .

—  Je d e n  z po dróżnych  udających  się do Ku-  
chinchiny, w n a s tę p u ją c y  s p o s ó b  op isu je  S u ez :

„W  czas ie  s tan ia  n aszego  s ta tk u  w porcie S u ez -  
kim , zw ied za l iśm y  S uez ,  to  p raw dz iw ie  brzydkie 
mie jsce , k tó rego  nie m ożn ą  n az w ać  ani m ia s te m ,  
ani w sią .  K ra jow cy  m ie sz k a ją  w nędznych  lep ian
kac h ,  do k tó rych  n iem ożna  się zb l iżyć bez obaw y.  
B a z a r ,  j e s t  to wielka sz o p a ,  podzielona na małe 
p rzeg ró dk i ,  w1 k tórych ,  w kuczki s iedzący  T u rc y  
i E g ipc jan ie  s p rz e d a ją  ty toń, muśliny, fulary, z a 
bawki dziecinne, korzenie, ryby  sm ażo ne ,  placki 
i t. p. T rz eb a  mieć wielką dozę ciekawości,  żeby 
w ejsc  do bazaru .  O dra ża jąc y  sm ró d  śc i sk a  w g a r 
dle każdego  w chodzącego  i z m u s z a  go do o p u s z 
czenia  tego m ie jsca ,  z pos tanow ien iem  uie w ra c a 
nia nigdy.

Kilka zaledw ie domów  z a m ie s z k u ją  E u ro p e jc zy -  
czycy  i ci s p rz e d a ją  trunki .  Z n a jd u je  się tylko j e 
den c o k o l w i e k  w y god n ie jszy  hotel, u t r z y m y w a n y  
przez  A n g l i k ó w ,  k t ó i z y  w y św iad c zo n ą  g o śc inno ść  
k a ż ą  s o b i e  p ł a c i ć  na w agę  zł ot a .

O ile w zrok  może d os ięgnąć ,  tak na b rzegu  
A zja tyckim , j a k  i na  Afrykańskim, wcale nie widać 
żadnej roślinności. W odę z a ś  do picia, t rzeba  s p r o 
w ad z ać  a ż  z Kairu.

Jeżeli S u e z  i j e g o  okolice tak mało  m a ją  w dz ię 
ku dla podróżnika ,  z a  to daje s ię  tam widzieć ł a 
w a p ia scz y s ta ,  k tó r ą  Izraelici przeszli  p rzez  m o
rze  (Jzerwone su c h ą  n o g ą .  Mały pomuik( zw any 
fon tanną M ojżesza,  o z n a c z a  miejsce na równinie, 
gdzie obozow ali  po spe łn ionym  cudzie.

—  Dziennik G ironde  podaje  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e 

gó ły  o Kochinchinie, z a czerpn ię te  z listu je d n eg o  
z z n a jd u ją cy c h  się tam oficerów:

K och iuch ina ,  o ile dotąd poznali  j ą  f ra n cu z i ,  
j e s t  o b sz e rn ą  p ła s z c z y z n ą ,  p rze rżn ię tą  m n ós tw em  
kan a łó w , i z a ję tą  p r z e z  p lan tac je  ry ż u ,  s t a n o w i ą 
cego prawie w yłącznie  p o d s ta w ę  ży w n o śc i  ludu. 
Do tego d o łą c z a ją  n ie raz  ryb y ,  częs to  zgn i łe ,  ale 
kochinchińczycy  nie z w a ż a j ą  na  takie drobiazgi.  
W ieśn iacy  s ą  silni i m ocno zb ud ow an i ;  w s z y s c y  
z a ś  nie z a jm u ją c y  się u p ra w ą  roli, k upcy ,  nego- 
c janc i,  u rzędn icy ,  w ogóle n a d z w y c z a j  s ą  wątli, 
cerę  m a ją  żó ł to - s in ą  i zdrow ie n ad z w y cz a j  s łabe; 
dla tego nie d ługo  ż y j ą .  P ieniądze są  tu r z a d k o 
śc ią  a  l ichw iars tw o  p an u je  w n ad zw y cz a jn y c h  
rozm iarach .  L u dn ość  w ogóle j e s t  łagodna, po ję t
na  i chc iwa. P rz y z w y c z a jo n a  do desp o ty zm u ,  s tu  
cha każdego  ro zk a zu .  Ma ona n adzw ycza jn e  u s z a 
now anie  dla wszelkie j  w ład zy  i nigdy się  n iesprze-  
cza .  Z re s z tą  z a w s z e  na zaw ołan ie  j e s t  b a m b u s ,  
a  bas tonada  j e s t  w pow szechncm  użyc iu ;  przytein 
do k a r y  tej wcale nie p r z y w ią z u ją  ch a rak te ru  h a ń 
biącego; kró l poleca u k a ra ć  nią p ie rw szeg o  mini
s t r a ,  jeże li  ma powód do niezadowolnienia, co 
je d n ak ż e  nie p rzyczyn ia  się do u su n ięc ia  go od 
obow iązków .

Piąta  część  ludnośc i o bo w iązana  j e s t  do s łu ż b y  
w o jsk o w e j ,  ale pobory nie o d b y w a ją  się z  zb y te 
czn ą  śc is łośc ią .  A rm ja K o c h in c h iń sk a ,  źle  dow o
dzona ,  pozbaw iona  w sze lk iego  w o jsk o w e g o  w y
ksz ta łcen ia ,  u z b ro jo n a  sz trze lbam i po w iększe j 
części zepsu tem i,  a rm ja  ta, zaw’sz e  pozwoli s ię  
ro z p ro sz y ć  g a r s tc e  E u ro p e jc zy k ó w

W każdej prowincji ad m in is t rac ja  sp o c zy w a  
w ręku  naczelnika. Pod je g o  zw ierzchnictw em  z o 
s t a j ą  u rzędnicy  podobnego r o d z a ju  j a k  podprefekci,  
a  nas tępn ie  prze łożeni m a jąc y  z a r z ą d  nad g ru p ą  
10 wiosek; nakoniee w każdej w iosce z n a jd u je  się 
w ójt  z pomocnikiem.

—  N a jw ię k sz y  ze w szy s tk ich  hotelów na kuli 
z iem sk ie j ,  zn a jd u je  się w Nowym Yorku w A m e 
ryce .  J e s t  to o lbrzym i gm ach  s iedm io-p ię trow y, 5 8  
łokci wysoki.  G łów na sa la  ja d a ln a  m oże pomieścić 
8 , 0 0 0  osób .  W  1 2 0  pokojach  z n a jd u ją  się k ą 
piele, a 3 ,0 0 0  gazow ych  płomieni s łu ż y  do o św ie 
cenia hotelu. W  kuchni  zna jd u je  się 10  ko tłów , 
z  których każdy w aży  1000  fun tów . Można w nich 
jednocześn ie  u go tow ać tys iąc  porcij ro so łu .

—  Serbowie s ta r a ją  s ię  wielce o w z ro s t  o ś w ia 
ty i tak niedawno zm a r ły  kupiec w Bialogrodzie, 
K olaracz Glia p rz e k a z a ł  sw ym  tes tam en tem  1 0 ,0 00  
d u k a tó w  se rbsk ie j  w szechnicy^ 1 0 ,0 0 0  dukatów  
na cele naukow e, a  na za łożen ie  se rb sk ie j  akade-  
mji w Nowym S adz ie  2 0 , 0 0 0  z ł r .

—  W  w ojsku  au s t r jac k iem  m a ją  być z a p r o w a 
dzone  bluzy z materji  baw ełn ianej,  dla ar ty ler j i  
b run a tne j ,  a d la  inżyn ierów  niebieskiej b a rw y .

—  YV C zechach  kilka pism now ych albo  j u ż  
w ychodzi,  albo w krótkim  czas ie  zaczn ie  w y ch o 
dzić, j a k  n p .  „ H la s ” dziennik  po li tyczny  „B re j le” 
p i s m o .h u m o ry s ty c z n e ;  o g ło szono  też p rzedp ła tę  
na p ie rw sz y  czeski c z a s o p i s  lekarski.  Od 6-go 
G rudnia  b. r. w ychodzi w P ra d ze  nowe p i
sm o  pośw ięcone  zaw odow i rolniczemu pod nap i
sem: „P okrok  h o sp o d a rsk y "  w y d aw an e  p rz e z  J. 
K uzerę .  Gdy tak  czeskie p ism a  się m nożą ,  nato
m ias t  s łow ackie  u p ad a ją ;  od now ego roku p r z e 
s t a n ą  naw et w y c h o d z ić :  „ S lovenske  Noviny ” 
w W iedn iu .

—  C zytam y w angielskim Mining Journal n a 
s t ę p u ją c ą  w zm iankę  pod nap isem : „S zczęś l iw i gór 
n icy ’ : P p .  C obden , Bright i kilku ich p rzy jac ió ł ,  
p rzed  t r z e m a  laty kupili kopalnię Dyliffe z a  2 4  ty- 
s ięce  f. s t .  i musieli w łożyć  w nią j e s z c z e  1 0 ,0 0 0  
f. st. Obecnie kopalnia ta  w yd a je  miesięcznie prze 
sz ło  2 0 0  tonów o łow iu ,  co przynosi  czy s te g o  z y 
sk u  1 ,0 0 0  f. s te r .  miesięcznie, a  sp o d z ie w a ją  się , 
że  wydatek rudy j e s z c z e  pow ięk szy  s ię  o 2 0 % .  
T y m  sp o so b e m  w łożony kapitał j u ż  im p rzy n o s i  
p r z e s z ło  3 3 % .

—  Journal d ’Agriculture podaje  nas tępny  
ar tyku ł  o za ch ow a n iu  bu rakó w :

Od c z a s u  kiedy w ynaleziono  sp o só b  z o s z c z ę 
dnośc ią karm ić  i w yp asa ć  bydło  bu rakam i,  u p ra 
wa tej sz ac o w n e j  rośliny  nad z w y cz a jn ie  s ię  roz 
sze rzy ła .  S p o só b  u żyw any  w B a u re v o ir  dep. A isne 
u p. L e d u c ,  p o z w a la  z a c h o w y w a ć  d łu ż e j  j a k  rok 
buraki, p r z e z n a c z o n e  na  p a s z ę  d la  byd ła  i sk ła d ać  
j e  do m a g a z y n ó w  tak bezpiecznie  j a k  s iano i inną 
paszę .  P o d ług  niego należy obm yć  burak i,  p ok ra 
j a ć  i p o in ię szać  z s ieczką  w s to s u n k u  9  funtów 
b u rak ów  n a  luu t sieczki. M asę te na leży  z a p a rz y ć ,  
p u s z c z a ją c  do kotła  uie w odę, a  parę ,  co rozw ija  
na jprędze j ferm entac ję .  T a k a  p a s ż a  dą je  się 
z  wielką k o r z y ś c ią  bydłu na oborze  i o p a s o m .

P o przedn io  n ad z w y cz a j  trudno  by ło  p rze ch o w ać  
buraki po  m ies iącu  Kwietniu, k tóre  od c z a s u  kiedy 
rośliny z a c z y n a j ą  p u s z c z a c ,  codz ień  trac i ły  na 
w adze  i na  sm a k u ;  dla tego koniecznie m u s ia n o  
sp a s ć  j e  w ciągu n a jd łu że j  dziesięciu  miesięcy. 
Nowo wynaleziony sp o so b  j e s z c z e  j e s t  le p sz y  od 
u ży w a n eg o  w B c a u re v o i r ,  bo w z b u d z a  fe rm en tac ję  
natura ln ie ,  bez użyc ia  pary .  Burak i nie g o tu j ą  się 
ale popros tu  u p y ch a ją  w duły ,  które p rz y k ry w a  
s ię  z iem ią  na 3 5  cen tym etrów  (mniej w ięcej 5  cali). 
Po pięciu dniach ro z p o c z y n a  się fe rm en tac ja .  B u 
raki pozb aw ion e  p ow ie t rza  s ą  ja k b y  w kąpieli alko 
holow ej;  powoli pa ra  a lkocholu  niknie, a kiedy 
u k o ń cz o n a  j e s t  f e rm en tac ja ,  burak i w y d a ją  silny 
za p ac h  alkoholu; bydło po że ra  j e  z  chciwością.

R ozum ie  s i ę ,  że  doły  z a s y p u j ą  się za w sze  
w miarę użyc ia ;  p a s z a  ta z a c h o w u je  s ię  d o s k o n a 
le, z  pow odu  z a w s z e  zn a jdu jącego  się w przym ię-  
sz an e j  sieczce, p ow ie t rza .

— Na j e d n e m  z g rudniow y ch posiedzeń pa- 
ryzk ie j  ak a d em ji  n au k  p. (Jhevreul, podaw ał r e 
zu l ta t  sp o s t rz e ż e ń  co do s ta n u  tkanin, w ełn ianych ,  
je d w a b y c h  i baw ełn ianych , w ja k im  p r z y b y w a ją  
do farbiarni. C z ę s to  mniemają, że  tkaniny te są  
c z y s te  i obojętne, i że  gdyby  z a r a z  użyto  do nich 
b a rw n ik ów , dz ia łan ie  takow ych m og łob y  się o d 
b yw ać ,  bez p o p rzedn ieg o  p rz y g o to w a n ia  ( a p r e tu -  
ry)  tkanin, i t. d. T y m c z a s e m  przeciw nie ,  tkan iny  
te u w aż ane  za  cz y s te ,  oboję tne ,  z a w ie ra ją  ciała 
obce k w aśn e  lub alkaliczne. P rz y  farbow aniu  d rze 
wem kam p esz o w em  i b rezy lją ,  co g łó w n ie  by ło  
przedm iotem  sp o s t rz e ż e ń  p. (Jhevreul, p rzy b ie ra  
j ą  one rozm aite  barw y s to so w n ie  do tego, czy 
w p ro s t  się f a rbu ją ,  czy w przód  u le g a ją  o c z y s z c z e 
niu od w apn a ,  krochm alu  i t. d., z a  p o m o c ą  k w a 
s u  so lnego  lub innych ciał. C iała  obce ,  n ie raz ,  
bez wiedzy farb iarzy ,  s tanow ią trwalniki (bejcę)  
i zm ienia ją  barw n ik ,  tak ja k  zm ienia  u żyw any  
w tym  celu a łu n ,  sa m , lub z  dw uw inianem po tażu .  
P. (Jhevreul badał także  w pływ  wody d eszc zo w e j ,  
rzeczne j  i t. d. u żyw anej  p rzy  farbowaniu .

—  W P aryżu  w ks ięgarn i  Michel U vy  / reres, 
w y sz ło  na widok publiczny  dzieło  hr. A gen o raG a-  
spa r in  pod ty tu łem : S tany  Z jedn oczo ne  w 1861 r. 
(Les Łtats Unis en 18blJ, w z b u d z a ją c e  cieka
w o ść  z pow o du  obecnego p o łożen ia  tego pań s tw a .

—  C zy tam y  w Mechanic's Magazine: P .  Le- 
maire z  P a r y ż a  o t rzy m a ł  patent na now y sp o só b  
o trzy m y w a n ia  stali cem entow ej.  W yn a la ze k  z a s a 
d z a  się na użyc iu  j a k o  cz y n n ik a  do s ta len ia  
in ę s za m n y  węgla p ro szk o w an e g o  z w ęglanem  b a 
ry ty  lub s tronciany .  Piec do s ta len ia ,  jakiego- 
ko lw iekbądź ksz ta ł tu ,  n ap e łn ia  się m ięszan iną  
węgla , i sam o ro dnego  w ęg lanu  ba ry ty ,  n a d z w y 
czaj miałko sp ro sz k o w a n ą ;  z a m y k a  się  oba o tw ory 
pieca i ro zg rze w a  s ię  go do czerw ości .  Kiedy te m 
p e ra tu ra  dojdzie do dos ta teczne j  w ysokośc i ,  otwie- 
ra  się je d n e  drzw iczki  pieca i w k łada  się sz taby  
żelaza, m a jące  być zam ienione na sta l ,  w mię- 
szan in ę ,  tak aby całe były nią okryte .  Po n a p e ł 
nieniu p ieca , z a m y k a  się znów  o ba  o tw ory .  Od 
c z a s u  do cz a s u  w y jm u je  s ię  je d n ę  z sz ta b  dla 
p rz e k o n an ia  czy zesta l i ła  się dokładnie; kiedy za ś  
to n a s tą p i  w y jm u je  się s z tab y ,  po zo s taw ia jąc  
w piecn c a łą  m ięszan inę .  Można przy pom ocy tej 
sam ej in ię szan in y  p o w tó rzyć  działanie z  nowemi 
sz tabam i.  I w ten sp o só b  pos tęp u je  się dalej,  do
da jąc  w razie po trzeby  węgla i w ęg lan u  b a ry ty .  
S p o s ó b  ten podobny j e s t  do sp o so b u  używ a n eg o  
p rze z  kap i tana C aron .

— W ice  h rab ia  d ’Archiac z łoży ł  paryzk ie j  a k a 
demji nauk sp raw o zd a n ie  o po dróży  geologicznej 
p. Alberta G audry  po Grecji. A kadem ja poleciła 
tem u  u cz o n em u  n a tu ra l i ś c ie , z b a d a ć  w P ikermi 
w Attyce, p ozos ta ło śc i  leżące w głębi ziemi po 
zw ie rzę tach  p rzedpotopow ych; prace tego u cz o n e 
go dopro w ad z i ły  do poznania  m n ó s tw a  ciekawych 
podobnego rod za ju  p ozos ta ło śc i .  P. G aud ry ,  aby  
godnie spe łn ić  poruczenie akadem ji,  nie m óg ł się 
ogran iczyć  badaniem zw ie rzą t  p rzedpo topow ych ;  
p rzeds ięw z ią ł  on także  zb adać  g r u n t ,  na  k tó 
rym te zw ie rzę ta  ż y ły ,  tak ażeby  dokładnie  
p o zn ać  w sz y s tk o  co m a zw iązek  z  h is to r ją  geolo
g iczną  Attyki. Jak  pow iada  wice-ł rab ia  d’Archiac 
w sw em  spraw ozdan iu ,  p. G audry op isa ł  nie tylko 
s tan  fizyczny i geologiczny badanego  k ra ju ,  ale 
j e s z c z e  s ta ra ł  s ię  poznać  dokładnie  w p ływ , jaki 
m og ła  wyw ierać  b u dow a g run tu  w Grecji, a  s z c z e 
gólniej w Attyce na  u m y s ł  i m oralność m ie s z k a ń 
ców, a sku tk iem  tego na ro lnic two, politykę, m ary  
narkę, bogactw o narodow e,  sz tuk i  i t. d. A kadem ja  
po w ys łuc han iu  s p ra w o z d a n ia  p. d ’Archiac, zgodnie 
z je g o  w nioskam i,  pos tanow iła  udzielić p. G audry 
f u nd usze  na d a lsze  prace w Grecji, a  ro zp raw y  j e 
go ogłosić  drukiem .

JURYSPRUDENCJA 

Z  Kodeksu Cyicilnego.
C zy  każdy  zap is  s z cz eg ó łow y  na p rz y 

padek śmierci,  in te rcyzą  p rze d ś lubn ą  objęty, 
u s u w a  m a łżon ka  od sp adku  po w s p ó łm a ł 
żonku  zm a r ły m ?

Alt. 231  K .C .  P. nada je  p raw o  do sp a d k u  m a ł
żonkowi po m a łżonk u  tylko w aru n k o w o ,  miano
wicie:

jeże li  m a łżo n k o w ie  p rzez  u m o w ę  p r z e d ś lu 
bną, lub przez uinow'ę w art. 2 1 0  p rze w i
dzianą ,  nie postanowili,  jak ie  p raw a  ma mieć 
m ałżonek  p rzy  życiu  pozos ta ły  do m a ją tk u  
w sp ó łm a łż o n k a  zm arłego.

Dotąd po w iększe j  cz ę śc i  tak przep is  ten s t o s o 
w ano, że jeżeli ja kak o lw ie k  d a row izna  po śmierci 
w yk ona ln a  w in te rcyzie  b y ła  obję ta, j u ż  m a łż o n 
ka obdarow anego  od sp adku  u su w a n o .

T a k a  zby t  o b sz e rn a  w ykładnia, m ogła  cz ęs to 
kroć zrządzić  tę n ies to sow ność ,  iż w spó łm ałżonek , 
k tó ryby  miał p raw o  do % części m a ją tk u  miljo- 
now ego  u trac iłby  to p raw o  z pow odu , iż w in te r 
cyzie za s t rże żo n o ,  że na p rzyp a d ek  śmierci ma 
mu s łu ż y ć  w łasn o ść  lub dożyw ocie  mało z n a c z ą 
cego p rzedm io tu .

P ro k u ra to f  u w aż a ł ,  że nie taka j e s t  m yśl p r a 
wa, nie taka je g o  d y sp o z y c ja ,  że p raw o  w y łąc za  
od sp a d k u  w tenczas  ty lko, —  gdy  u m o w a  sięga 
p raw  te jże  sam ej co spadek  n a tu ry ,  mianowicie 
praw  do całości lub części jakiej m a ją tk u ,  praw' o j a 
kich m ów ią  a r t .  1 0 9 3  w zw iązku  z art .  1 0 8 2  K. 
C., które to p r z e p i s y 'o b o k  p raw a  z r. 1 8 2 5  s to 
j ą  w sw e j  m ocy  i do k tó rych  art.  2 3 1  K. C. P .  
niewątpliwie s ię  o d n o s i ,— że nie w y łą c z a  od sp a d 
ku, gdy um o w a  p rz e d ś lu b n a  o b e jm u je  darow izny  
z m a ją tku  te ra źn ie jsz eg o ,  choćby  pod w aru nk iem  
p rz e ży c ia  uczyn ione ,  o jak ich  m ów ią  art. 1 0 9 1  
i 1 0 9 2  K. C.

W y w o d z i ł  to , uie tylko z  d ucha  p ra w a ,  k tóre  
nie mogło mieć na  celu n ie s to sow n ośc i  w yże j  w y 
tkniętej, lecz i z  p raw o daw czych  w y jaśn ień ,  o raz  
z litery p ra w a .

Z  p ra w o d a w c z y c h  w yjaśn ień ,  bo p rzy  w p ro w a 
dzeniu na  se jm  z r. 1 8 2 5  projektu  księgi I, tak 
się w y ra żo n o :

P rz y s tę p u j ą c  do ud e term inow an ia  udz ia łu  
takow ego  ar t .  231 tę p rz e d w s tę p n ą  z a m ie 
śc ił  z a sa d ę ,  że p rze p isy  oddz ia łu  n in ie jsze
go, s t o s u j ą  s ię  do tych jedyn ie  m ałżonków , 
k tó rzy  p rz e z  u m ow ę p rze dś lub ną  s to s u n k ó w ,  
o k tóre  rze cz  idzie, nie oznaczyli.

Nie k aż d a  więc d a ro w iz n a  s z c z e g ó ło w a  mortis 
causa, lecz tylko oznaczen ie  w in tercyzie  stosun
ków, o które rzecz idzie, a  z tąd  s to s u n k ó w  spad-  
ko w ości, praw  do ogó łu  m a ją tk u  z śm ie rc ią  pozo
s ta ć  m a jąc eg o ,  lub częśc i  ilej takow ego , w m yśl 
p raw odaw cy  w y łą c z a  dopiero sp a d e k  z  p ra w a  
p rzy p a d a ją cy .

Z  litery p ra w a ,  bo ar t .  231  mówi o oznaczen iu  
p ra w  do m a ją tku ,  a  ztąd  p ra w  do ogó łu  m a ją tk u ,  
nie do sz cz e g ó ło w e g o  przedm io tu ,  mówi o o z n a 
czeniu p raw  do m a ją tku  zm ar łego  w s p ó łm a łż o n 
ka, a  z tąd  do m a ją tk u  p rz y s z łe g o ,  nie og arn ia  
darow izn  szczeg ó ło w y ch  z  m a ją tku  te ra źn ie jsz e 
go, choćby  te pod w arunk iem  p rz e ż y c ia  były cz y 
n io n e —  lecz praw'a takiej n a tu ry ,  jak ie j  j e s t  np. 
w spó lność  na p rzypadek  śmierci,  k tó ra  w m yśl 
a r t .  2 3 0  K. C. P. p raw o  do sp a d k u  w yłącza.

Jeżeli p rze to  d a ro w iz n a  s z c z e g ó ło w a ,  chociaż
by na p rzy pad ek  śm ierci  w um ow ie p rzedślubnej  
j e s t  o tu ę ta ,  d a ro w iz na  ta  nie w y łąc za  p r a w a  do 
sp a d k u ,  lecz tylko w m yśl art .  2 3 4  K. C. P .  p o 
wrotowi ulega.

W  spraw ie , w której p y tan ie  to  z a s z ło ,  było 
w in tercyzie za p isa n e  dożyw ocie  oznaczo ny ch  
d ó b r  m ęża ,  a z tąd  d a row izn a  sz c z e g ó ło w a  z  m a 
ją tk u  te ra źn ie jsz eg o  pod w arun k iem  przeżycia .

Obok tego d opu szczon o  m a łżonkę  do s p a d k u  
po m a łżonk u ,  po k tó ry m  w braku  krew nych  
części  m a ją tk u  ogólnego na w ła s n o ść  je j  p r z y p a 
d a ła  z  za s trzeżen iem  pow rotu  za p is a n e g o  d o ż y 
wocia.

S enat  podzielił zdan ie  P ro k u ra to ra .
Z a s a d a  ta w aż n a  w za s to so w a n łu  prak tycznem  

a r t .  231  K. C. P. godzi wszelkie względy i zgo dna  
j e s t  ze s łu s z n o śc ią .  *

B i e s i e k i e r s k i  X  Biesiek iersk ia i .
d. 3  ( 1 5 )  S ty czn ia  1847  r.

PRACE AKADEMJI NAUK 
W PETERSBURGU.

Piotr  W . p o d ró żu ją c  za  gran icą ,  za b ra ł  z n a jo 
m ość ze z n a k o m ity m  Leibnitzein, k tó ry  podał  mu 
pieiwvszy myśl za ło ż en ia  w P e te r s b u r g u  A kad e m ji  
nauk . Z a  pow'rotem do k ra ju ,  ciągle z a jm o w a ł  s ię 
ty m  projektem; na dowód tego p o s łu ż y ć  m oże  ko
respo ndenc ja  je g o  z berlińskim filozofem i w y d an a  
w d. 11 C z erw ca  1 7 1 8  r., na p r z e d s ta w ie n ie  c u 
d zo z ie m ca  F icka  (zapew ne S z w e d a ) ,  N a jw y ż s z a  
d ecyzja :  „ Z a ło ż y ć  Akademję , a  te raz  w y s z u k a ć  
z pom iędzy R os jan ,  kto j e s t  u cz o n y  i m a  sk ło n n o ś ć  
do nauk; t a k że  ro zp o c ząć  p rzek ład  k s ią g  J u r y s p r u -  
denc j i i  in n y c h .“  W  sz eść  ła t  potem, a mianowicie d. 
2 0 S  tyczn ia  1 7 2 4  r . ,  o g ło sz o n y  zos ta ł  U kaz  o z a 
łożeniu  A kad em ji ,  „ w  k tó r e jb y  u cz o n o  język ów ',  
o raz  innych nauk  i s z tu k  w yzw o lo n y c h  i t łóm aczo-  
no d z i e ła ; '1 w d. 2 2  t. m., N a jw yż e j  za tw ie rd z o n a  
z o s ta ła  U s ta w a  Akademji p rzez  le jb -m e d y k a  Blu- 
inen tros ta  u ło ż o n a  i na je j  u t r z y m a n ie  p r z e z n a 
czone  z o s ta ły  dochody, pobierane z m ias t :  N arw y ,  
Dorpatu , P e rn a w y  i A rensbu rga ,  celne i licencyjne, 
w yn o szą ce  2 4 , 9 1 2  rub .  a s s y g .  Na mocy U s ta w y  
i s to sow n ie  do ó w cz esn y c h  po trzeb  R os j i ,  cel z a 
łożen ia  Akademji był potró jny. P odobnie  j a k  inne 
Akademje, obow iązaną  by ła  „ t ru d n ić  się naukam i 
i dosko na lić  j e ; “  nadto, od akad em ik ów  w y m a g a -  
g an o ,  aż eb y  k a ż d y  z  nich miewał p relekcje w o b r a 
nej p rze zeń  nauce,  j a k  to w un iw ersy te ta ch  ma 
miejsce; w reszc ie ,  każdy  z akadem ików  o b o w ią z a 
ny był t rudnić  s ię  p rzy g o to w a n iem  je d n e g o  albo 
dw óch w y chow ań ców  ( z  narodu s łow ia ń sk ie g o )  
na nauczycie li  w g im n a z ju m  akadem ickiem . Aka
d em ja  dzieli ła s ię  na trzy  k lasy ,  na w z ó r  w ydz ia 
łów' un iw ersy teck ich ,  z  w y ją tk iem  te o log icznego  . 
Członków ' było  dziesięciu, a  mianowicie: w klasie 
M atem atycznej i F izycznej po czterech w każdej ;  
w' klasie za ś  Historycznej (H u m an io ra ,  H is to r ją  
i P raw o) t rzech .  Nadto zap ro jek to w a n o ,  aby  p rzy  
Akademji był o so bny  se k re ta r z  i b ib l jo tekarz ;  a  p o 
n iew aż  „uczeni ludzie, k tórzy  s ię po św ię ca ją  n a u 
kom, zw ykle  nie wiele o u t r z y m a n iu  w’ła sn e m  m y 
ś lą ,"  do z a rz ą d u  za te m  g o sp o d a rs tw e m ,  N a jw yże j  
ro zka zano  „ p r z e z n a c z y ć  dy rek to ra ,dw óch  to w a r z y 
sz ó w  i je d n eg ó  k o m is a rza  do k a s y ."  Po og łoszen iu  
U s ta w y ,p rzy s tąp io n o  do za p ro sz e n ia  uczonych  z  z a 
granicy. Piotr H r . zn a ł  o sobiście  znakom itego  W ol
fa w M arburgu  i D op pe lina je ra  w N ory m b erdze ,  
z a p r a s z a ł  więc ich do Rosji;  lecz nie z d o ł a w s z y  ich 
do tego nakłonić, polecił im, rów nież  j a k  p ro fe so 
rowi Menkiemu w Lipsku, w y s z u k a ć  życzących  z a 
j ą ć  m ie jsce  w now oza łożone j  A kademji,  pod n a j -  
k o rzys tn ie jsze in i ,  pod ług  ów czesnych  pojęć, w a 
runkam i.  A m b asad o r  ro sy jsk i  na  d w orze  fran- 
cuzk im  ks. B o ry s  K urakin ,  o t r z y m a ł  szczegó lne  
polecenie w y szu k a n ia  a s tron om a; nadto  tem uż,  
ró w n ież  j a k  posłowi ro sy jsk ie m u  w Berlinie, hr. 
A leksandrow i Gołowkinowi, U kazem N a jw y ż s z y m  
ro zkazano  „ lu dz i  p o t r z e b n y c h "  p rz y s ła n y c h  przez 
B lum entros ta  i innych, p rz y jm o w a ć  po d ług  k o n 
trak tów, w ypraw iać  do R os ji  i w sz e lk ą  dla nich 
pom oc okazy w ać ;  nikt nie p rz y jm o w a ł  z o b o w ią z a 
nia się d łu ż e j  nad  pięć lat, po upływ ie których 
znakom its i  otrzym ali  pen s ję  do ży w o tną .  W kró tce  
po zawmrciu ko n trak tó w , lecz  p rze d  p rzy b y c iem  
j e s z c z e  now ych ak a d em ik ó w ,  d. 2 8  S tycznia  1725  
r. Piotr W. życ ia  dokonał.  C e s a r z o w a  K a ta r z y n a  
I, nietylko nie zm ien i ła  w niczem planu za łożen ia  
Akadem ji,  lecz ponow iła  Ukazy , w ydane do p o s łó w  
ro sy jsk ich ,  ro z k a z u ją c  zapew nić  now ych ak a d em i
ków, że p rz y jm u je  ich „ p o d  sz c z e g ó ln ą  s w ą  opie
k ę ."  I rzeczyw iśc ie ,  w krótce  po je j  w s tą p ien iu  na 
t ron ,  p rzyby li  do P e te r s b u r g a  pier\vsi akadem icy, 
z k tórych  z n a k o m i t s z y m i  byli: Mikołaj i Daniel 
Bernulli i H erm a n  z  Bazylei; Goldbach i Bajer  
z  K rólewca; Deslille z P a ry ża ;  B u x b a u m  z Merse- 
b u rg a  i inni. Z  p ie rw szych  a d ju n k tó w ,  k tó rz y  
w r. 1 727  do Akademji w stąpili ,  najwięcej s ię  o d 
znaczyli w czas ie  p ó źn ie jszym  L eonard  E ule r  i Ge
rard F ry d e ry k  Muller .  P ie rw szy m  p rez ese m  A ka
demji był w spo m n io ny  wyżej B lu m e n t ro s t .  Do 
przy jęc ia  akadem ików  i za ra z e m  do od byw an ia  p o 
s iedzeń , p rz e z n ac zo n o  ty m c z a so w ie  dom S zaf irow a  
w ra z  z  drug im  obok s to j ą c y m  nad brzeg iem  N ew y, 
w pobliżu  S en a tu  (z  pow odu u ieukończonej  j e s z c z e  
budow y  osob neg o  dla Akademji d om u  na  w ysp ie  
S go  B a zy lego j .  W d o m a c h  tych mieścili s ię  a k a 
demicy bezżenni,  dla żona tych  z a ś  w y n a ję te  były 
p rzez  rzą d  m ieszkan ia  po częśc i  w są s ied z tw ie  
dom u S zafirow a, po częśc i  z a ś  na  drugim  b rzegu  
rzeki,  po z a  dw orem  Lite jnym . T a m ż e  m ieśc i ła  
s ię  w ten c za s  k u n s tk a m e ra  i bibljoteka. W s z y s c y  
akadem icy  o p ró cz  lokalu ,  s to łow a li  s ię  k o sz tem  
r zą d o w y m  p rze z  ca ły  miesiąc po ich p rzyb yc iu  do 
P e te rsb u rg a .  Po  p rzeds taw ien iu  się C esa rzow e j  
w dniu 15  S ierpn ia  1 7 2 5  roku  w Letn im  p a ła c u ,  
rozpoczęły  się zeb ran ia  akadem ick ie ,  czyli  konfe
rencje. P ie rw sz e  posiedzenie  publiczne odbyło  
się dn ia  2 7  g ru dn ia  1 7 2 5  roku , drugie z a ś  w o b e 
cności C esarzow e j  i ca łego dw oru ,  dnia 7 M aja 
1 7 2 6  roku .

P ra ce  w ciągu p ie rw szych  lat p rze z  A kademję do
konane ,  o g ran icza ły  s ię  n a  kilku to m ach  d y s s e r -  
tacij (rozpraw ) n au ko w y ch ,  w łac ińsk im  j ę z y k u  n a 
p isanych , k tó re  zw róc i ły  na siebie uw agę  uczo nych  
za g ra n ic z n y c h ;  lecz p rzy  takiej dążnośc i A ka
demji, nie b ac zą c  n a  r o z g ło s  imion je j  cz ło nkó w , 
nie m og ła  ona p rzyn ie ść  is to tnej ko rzyśc i  d la R o 
s ji ,  k tóra  co n a jsp ie szn ie j  p o trze b o w a ła  środków' 
do począ tkow ego  k sz ta łcen ia .  Z b y t  nie dokładnie 
j e s z c z e  p o jm o w a no  w ten c za s  zn aczen ie  Akademji, 
g d y ż  sam  R z ąd  n aw e t u d a w a ł  s ię  n ieraz  do niej 
po radę w r z e c z a c h  m ałej  w agi i w cale n iemąją-  
cych z n ią zw ią zk u ,  j a k o  to: co do u ło ż en ia  p r o 
je k tó w  i ry su n k ó w  illum inaeij ,  co do  nap isan ia  
w ie rsz y  z  pow odu  galow ych  i innych u roczys to śc i ,  
i t. p. C hociaż  cz łonkow ie Akademji trudnili się 
uk ładan iem  ks iąg  e lem e n ta rn y c h ,  nie p o s ia d a jąc  
j e d n a k  j ę z y k a  ro sy jsk iego ,  nie byli w stan ie  p ro 
s to w a ć  n iedokładnych  p rzek ładó w . N a publiczne 
prelekcje, w j ę z y k u  łacińsk im  w y k lad n e ,  uczę
s z c z a ło  w praw dzie  wielu s łu c h a c z y ,  k tó rzy  c h o 
ciaż posiadali cokolwiek ten j ę z y k ,  lecz nie mieli po 
w iększe j  części  p o czą tkow ych  wiadomości o p rz e d 
miocie p rzez  p rofesora  w yk ład a n y m . Do tego, 
n a d z ó r  pod w zględem  g o sp o d a rc z y m  nad A kade-  
m ją  u s ta n o w io n y ,  p o ru cz o n y  będąc o so b o m ,  do 
sk ła d u  ludzi n au k o w y c h  nie na leżącym  i obcym 
is to tnym  je j  po trze b o m ,  p rzyn os i ł  w idocznie  s z k o 
dę dla A kadem ji ,  s ie jąc  n iezgody pom iędzy  a k a 
demikami, o d ry w a ją ce  ich od w łaśc iw y ch  obo
w iązkó w , tak  że  wielu z  nich, na ty ch m ias t  po 
upływie terminu k on trak tó w , o p u sz cz a l i  A kadem ję ,  
w ra c a ją c  do sw eg o  k r a ju .  W reszc ie ,  d o w o lność  
w w yznaczaniu  pens ij ,  s ta ła  s ię  pow odem  do 
s tronnego  oceniania z a s łu g  akadem ików , tak  ze 
s trony z w ie r z c h n o ś c i , j a k  i n iezadow oln ien ia  ze 
s trony  istotnie lub też domniemanie p o k rzy w d zo 
nych. C hociaż  w regulaminie , p rz e z  C e sa rz o w ą  
E lżbietę roku 1 7 4 7  nadanym  A kadem ji ,  ścisłej

o z n a c z o n ą  z o s ta ł a  s fe ra  czy nno śc i  teg o  to w a r z y 
s tw a  n aukow ego  pod w zględem  potró jnego  jego  
celu, o ra z  dokładniej nak re ś lo ne  p ra w a  i o b o w iąz 
ki w sz y s tk ic h  i każdego  z  o sobn a ,  etat z a ś  w  p o 
równaniu  do daw n ie jsz eg o ,  p r z e s z ło  o p o łow ę  
byt pow iększony  (w y n o s i ł  około 5 3 , 2 9 8  rubli 
a s y g n ac y jn y ch ) ,  lecz w spom nionych  w y że j  n iedo
godnośc i nie tylko nie usunię to ,  o w sz e m  powię- 
k s z o n o ’je  p rzez  z a p ro w a d z e n ie  kancelarj i  i o dda
nie pod je j  z a rz ą d  Akademji.

Gdy A kademja w podobnych  oko licznośc iach  
nie m ogła  p rz y n ie ść  dla k ra ju  ow ych  k o r z y 
ści, jak ich by ,  na mocy U staw y ,  w ym agać  od  niej 
należało , cz y n ność  je j  do innego nie mniej w aż n e 
go sk ie row an ą  z o s ta ła  celu, k tó rym  były p od róże  
naukow e. Roku 17 3 2 ,  w lat s iedm  po o tw arc iu  
A kademji,  C e sa rz o w a  Anna r o z k a z a ł a  w ypra w ić  
tak  z w a n ą  d ru g ą  e k s p e d y c ję  k a m c z a tsk ą ,  g d y ż  
p ie rw sz a ,  pod ług  planu przez P io t r a  W .  j e s z c z e  
nakreś lonego ,  u d a w sz y  się pod dow ód z tw em  k a 
p itana Beringa  na mie jsce p rze zn ac ze n ia ,  j u ż  po 
zgonie  P iotra, w róc i ła  roku 1 7 3 9 ,  nie o t r z y m a 
w szy  pożądaneg o  sku tku .  D rug a  więc w y p ra w a  
m iała na celu p łynąć od K am c za tk i  ku  brzegom 
A meryki,  o z n a c z y ć  położenie Japonji  względem  
K a m c z a tk i ,  o raz  odkryć m o ż n o ść  kom unikac j i  
p om iędzy  Oceanem lodow atym  północnym  a m o 
rzem  K aincza tsk iem . O prócz  a s t ro n o m a  Deslilla 
wzięli u dz ia ł  w tej w ypraw ie profesorow ie Jan J e 
rzy  Gmelin ( s t a r s z y ) ,  Mililer, F ischer  i Steller. 
O w ocem tej w y praw y  nau kow e j,  k tó ra  dziesięć 
lal t rw a ła ,  było  je o g ra f iczne  oznaczenie  m ie jsc  
na całej p rzes t rzen i  odbytej drogi i s p ro s to w an ie  
map c e sa rs tw a ;  dok ładn ie jsze  p o znan ie  na rodów , 
kraje  te zam ie szk u jąc y ch ,  o raz  zbadanie  p łodów 
i z j a w isk  na tu ry  i nakoniee wiele w ażn ych  prac 
h is to ry c zn y c h .  S y b e r y j s k a  F lo ra  (F lo ra  S ibir ica)  
p rze z  Gmelina, Pamiętniki  Stellera, opis K a m c z a t 
ki p rzez  K raszen inn ikow a (s tuden ta ,  t o w a r z y s z ą 
cego w ypraw ie) ,  i H is tor ją  Syberji  p rz e z  Mullera, 
s ą  p ra c a m i ,d z iś  j a s z c z e  z a  k iasyczne u w ażanem i.

(U. c. ń .j

—  W  dniu w c z o ra j s z y m  na ta rgach  o d b y w a ją 
cych się w u rzędzie  k o n su m c y jn y m  m. W a r s z a w y ,  
p łacono  za  wiadro  okowity  próby  10-ej od r s r .  1 
kop 4 2 '/2 d o r s .  I kop. 47 ,  z a g a r n i ę ć  o d k o p .  
4 6  y a do kop. 48.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
z dma  27 </rudnia .

żądano płacono
W  e x 1 e. rsr. kop. rsr. kop.

Berlin 100 T al. 2 M 106 ł95 _ __
,, I0O T al. k. t __ __ __ —

Gdańsk loo  Tal. 2 M. __ _ __
v • 100 T al. k. t. __ __

Ham burg 300 tlMk. 2 M. 160 50 — _
Londyn . 1 Ft. S t 3 M. 7 17 __ __
Moskwa loo Ks 1 M _ __ — __
Petersburg  . 100 Rs. l M. 99 __ — _

100 Ks. k. t. __ --- — _
Paryż . 30o Fr. 2 M. 95 5 — __

300 Fr. 1 M. _ __ — _
W iedeń . 150 Z łr. 2 M. 75 15 __ __
P ó ł-Im perja ły  Kossyjskie. . 
Obligi Skar. za 100 ra. (oprócz

— 5 78

kuponu) 91 3 90 53
A kcyc D rogi Zel.W arsz.-W ied. 
L isty  Zast. I i i-g o  O kresu serya

70 50 — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 7 15 5

W artość kuponu bieżącego od Obligów S k arb . rs. — k. 9 6 %  
,. „  od L istów  Zastaw n: U lg o  O kresu k. %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
z Berlina z dnia  27 grudnia.

Kuska pożyczka St.ioglitzn 5 - ta  .

żąda
ją

płaca. 

8* Vh
,, „  6-tn  . — 96 '/*

Polskie obligacye S karbow e op. kup . — 7 8 %
,, L isty  Z a s t a w n e ........................ — 8 4 '/ ,
,, B iletv  B a n k o w e ........................ ___ 8 4 7 ,

W eksle na W arszaw ę z kró tk im  terminem ___ 84
,, Petersburg  3 tygodniow y — 92 y ,
„  Londyn 3 m iesięczny. ___ 620 7 ,  

7 9 '/ ,P aryż  2 ___

, ,  H am burg 2 ,, . . ___ 150
,, W iedeń 2 ,, ___ 69 Vs

Zyto na t u r g u .................................... • 63 7 ,
iy na dostaw ę p ó ź n ie j s z ą ........................ _ _ 52

z  P f t r y ż a .
Renta 3 % ....................................  . ___ 67 20

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . . 718

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej li'arszawsko-Wiedeń
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z  Warszawy: 1. Pośpieszny' (schnellzug) wy

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 ni. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) ż  Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go
dzinie 7 in. 15 wieczorem i łączy się z poś
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
ra. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m 
45 z  rana.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W IA D O M IEN IA .

(N. D. 5949) U rząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż stosow nie do § 5 
p lanu Najwyżej dozwolonej L o te rji na dobra 
Szym anów i Seroki I II . O ddziału , c iągn ien ie  
3 klasy tegoż O ddziału  L >terji, rozpoczętym  
zostan ie  w dniu 30 G rudn ia  (11 S tyczn ia) 
1861 j2  r. o godzinie 10 z rana w G m achu L o 
teryjnym  przy ulicy Jezu ick iej. W zywa więc 
g ra jących  w tęż L oterję , ażeby z w ym ianą lo 
sów pospieszali stosow nie bowiem do o strzeże 
n ia  § 1 1 P lanu  w mowie będącej L oterji, w y
g ran a  ty lko  okazicielowi losu z Kasy właściwej 
p łaco n ą  będzie.

W arszaw a dn ia  11 (2 3 ) G rudnia 1861 r.
U rzędnik do Szczególnych Poruczcń 

przy Komisji Rządowej Przychodów  i Skarbu 
Radca D w oru , Sztek.

p. o z D elegacji S ekretarza, J .  K. N oiński.

(X. D. 5935) Karol Thieme O brońca przy Se
nacie i A dw okat przy  Sądzie K onsystorskim  E , 
A., podaje do wiadomości interesow anych, że od 
dn ia  1 Stycznia n. s. 1862 wszelkie w ręczenia 
praw ne tak  tem uż O brońcy jak i osobom u n ie
go praw ne zam ieszkanie obrane mającym, czy
nione być winny pod Nr. 471 lit. 6. w domu W. 
C hudzyńskiej obok Resursy kup ieck iej, dokąd 
m ieszkanie Kancelarji przeniósł.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D. 5709) B a n k  P  o l s k  i
Podaje do powszechnej wiadom ości, że w dniu 

4 (16) S tycznia 1862 r. o godzin ie  12 w p o łu 
dnie w Sali posiedzeń B anku Polskiego w W a r
szawie odbyw ać się będzie publiczna in m inus 
przez opieczętow ane deklaracje licy tacja  na  do
staw ę dla Z ak ładu  W arzelni Soli w Ciechocinku 
c iern ia  w snopach kóp 75.

Cena do licytacji in m inus ustanow iona jes t 
n a  rs. 22 kop . 50, za kopę licząc w to w artość 
ciern ia i jego  dostaw ę, k tó ra  uzupełn iona być 
w inna zaraz za otw arciem  sp ław u na W iśle 
w roku  1862 a najdalej do końca Czerwca te 
goż roku.

K on trak t sp isany będzie z podejmującym 
się dostaw y za najn iższą cenę.

Z  należytoś ń za ciernie przypadającej p o trą 
cony będzie procen t jeden od sta  na fundusz 
S tow arzyszenia B raterskiego Górniczego.

V adium  do licytacji wym agane jes t w kw o
cie rs. 168 kop. 76 u kaucja  do samej dostaw y 
w kwocie rs. 422 w gotow iźnic lub papierach 
publicznych krajow ych procentow ych.

D eklaracje  w yraźne, nie skrobane ani prze
k reślane , wszelkie liczby literam i obejm ujące, 
w ed ług  poniższego w zoru nap isane opieczęto
wane i do w łasnych rąk  P rezesa B anku  adreso- 
w ne, przyjm ow ane będą do chwili na licy tac ją  
oznaczonej to je s t do dnia 4 (16) S tycznia 1862 
do godziny 12 w południe.

Bliższe w arunki tej dostaw y p rzejrzane być 
m ogą każdodziennie w yjąw szy dni św iąteczne 
w biurze N aczelnika K ancelarji B anku  P o lsk ie 
go w  W arszaw ie i w biurze Zarządzającego Z a 
k ładem  W arzelni Soli w Ciechocinku w godzi
nach biurow ych.
W arszaw a d. 29 L istop. (11 G rudnia) 1861 r. 

za P rezesa , Vice Prezes,
Rzeczywisty R adca  S tanu , S . Szemioth. 
za N aczeln ika K ancelarji, K upiszeński. 

W zór do deklaracji,
W skutek  ogłoszenia B anku  Po lsk iego  z dnia 

29 L istopada (11 G rudnia) r. b. Nr. 28973 sk ła 
dam niniejszą deklaracją , iż podojm uję się do
staw ić do Z ak ładu  W arzelni Soli w C iechocin
ku  ciernia w snopach kóp 75 podług  opisu  wa
runkam i licytacyjnem i mnie znanemi objętego 
i w term inie temiż w arunkam i oznaczonym , 
poddając się wszelkim  zastrzeżeniom  w aru n k a
mi licy tacyjnem i wyszczególnionym  za cenę 
( tu  wypisać literam i cenę kopy ciern ia) d o łą 
czam dowód na  złożone vadium  w kasie Banku 
w ilości rs. 168 kop. 75 po które gdybym  się 
p rzy  dostaw ie n ieu trzym ał sam się zgłoszę, lub 
też proszę oodesłan ie  mi pocztą do ... .( tu  w ska
zać m iejsce) pod adresem  mieszkam (w ypisać
miejsce zam ieszkana) pisałem  d n ia .....

(imic i i nazw isko)
A dres na dek laracji położyć następujący: do 

w łasnych rąk  P rezesa B anku Polskiego dek la
rac ja  na  dostAwę ciern ia do ZnkLidu W arzelni 
Soli w C iechocinku.

(N . D . 5924) R zą d  Gubernialny Radom ski.
Podaje do powszechnej wiadomości, żc w dniu 

12 (24) S tycznia 1862 r. w biurze N aczelnika 
P o w ia tu  Radom skiego odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow anie deklaracji na restaurac ją 
kościoła i paw ilionu prow incjalskiego w pa
rafii S ieciechów  w Pow iecie Radomskim  leżą
cej na k tóre koszta są zatw ierdzone w sum ie rs. 
8481 kop, 84y .2. W arunki do licytacji wraz 
z w ykazem  kosztów  przejrzeć m ożna w biurze 
N aczeln ika P ow iatu  Radom skiego. W zyw ają, 
więc m ających chęć podjęcia się tej en trepryzyc 
aby deklaracje swe na dzień 12 (24) S tyczn ia  
1862 r. przed godziną 12tą z ran a  pod adresem  
N aczelnika Pow iatu Radom skiego w następ u ją 
cej treści: Że podejm uję się entrepryzy restau 
racji kościoła i paw ilionu prow incjalskiego w pa
rafii Sieciechów  w Powiecie Radom skim  leżącej 
p o d łn g  w ykazu kosztów za sum ę rs. N podda
ją c  się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  do licytacji dom ieszczonym . Na 
do trzym anie kon trak tu  sk ładam  vadium  w kw o
cie rs. 848 kop. — w yraźnie N. i na to kw it kasy 
N . załączam . Że sta łe  zam ieszkanie mam w N. 
i wrazie nieutrzyinanie się na licy tac ji żądam 
zw rotu przez pocztę kw itu na złożone vadium  
n a  mój koszt lub zatrzym ania takow ego aż tlo 
m ojego zgłoszenia s ’ę. P isałem  w N. dnia N 
m iesiąca N. roku N. z w łasnoręcznym  z Im ie
n ia  i N azw iska podpisem  nadesłali, ośw iadcza 
że później złożone przyjęte nie będą.

Radom .1. 7 (19) G rudnia 1861 r. 
za G ubernatora  Cywilnego,

Radca G ubernialny , w z. G ajew ski.
(1 ) N aczelnik K ancelarji, G alińsk i.

(N . D . 5938) R zą d  Gubernialny Radomski.
Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 

18 (30) Stycznia 1862 r. w biurze Naczelnika Po

wiatu Olkuskiego odbędzie się licytacja przez roz - 
pieczętowanie deklaracj i na reperacją kościoła i 
obmurowania cmen arza kościelnego w parafii 
Przybyszów w Powiecie Olkuskim leżącej na którą 
koszta są zatwierdzone w sumie rs. 2773 kop. 40, 
warunki do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć można w biurze Naczelnika Powiatu Ol
kuskiego, wzywając więc mających chęć podjęcia 
się tej entrepryzy aby deklaracje swe na dzień 18 
(30) Stycznia 1862 r. przed godziną 12 z rana 
pod adresem Naczelnika P tu  Olkuskiego w nastę
pującej treści; że podejmują się entrepryzy reperacji 
kościoła i obmurowania cmentarza kościelnego w 
parafi Przybyszów w Powiecie Olkuskim leżącej 
podług wykazu kosztów za sumę rs. N . poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa
runkach do licytacji domieszczonym. Na dotrzyma
nie kontraktu składam  vadium w kwocie rs. 277 
kop. wyraźnie N. i na to kwit kasy N. załączam . 
Ze sta łe  zamieszkanie mam w N i w w razie nie- 
utrzyruania się na  licytacji żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu na złożone vadium na mó j koszt lub 
zatrzymania takowego aż do mojego zgłoszenia 
się, pisałem w N  . dnia N. mca N. roku N. z wła
snoręcznym z imienia i nazwiska podpisem nade
słali, oświadcza że później złożone przyjęte nie 
będą.

Radom d. 7 (19) Grudnia 1861 r. 
za Gubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Relidzyński.

za Naczelnika Kancelarji, Galiński.

(N. D . 4366) P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu.

Po śmierci Adolfiny z Lewandowskich Bojanow 
skiej współwierzycielki sumy rs. 600 na dobrach 
Staw w Okręgu Kaliskim pod Nr. 40 dz. IV da 
wniej zabezpieczonej, a p# spłaceniu jej pożyczką 
Towarzystwa Kredytowego w depozycie władz To
warzystwa znajdującej się, otworzył się spadek do 
regulacji którego wyznaczam termin ostateczny na 
dzień 24 Marca (5 Kwietnia) 1862 r. w tutejszej 
K ancelarji Ziemiańskiej.

Kalisz d. 9 (2 1 )  W rześnia 1861 r.
J . Ziemięcki.

(N. D. 4369) Pisarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Pułtuskiego.

Z powodu śmierci Józefy  z Drzewowskich Dębo 
wej i Joanny Zuder współwłaścicielek nierucho 
mości w mieście Różanie pod Nr. 67 sytuowanej 
toczy się postępowanie spadkowe w dniu 15 (27) 
M arca 1862 r. ukończyć się mające, wzywam więc 
interesentów aby w dniu tym do regulacji spadku 
stanęli.

Pułtusk d. 21 Sierp. (2 W rze.) 1861 r.
Polkowski.

(N. D. 5711) R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, ż ew d n iu  
25 G rudnia (6 S tyczn ia) 186lj2  r. w biurze 
N aczelnika Pow iatu  M iechowskiego odbędzie 
się licy tacja  przez rozpiećzętow anie deklaracji 
na wzmocnienie pok ładu  adam izacyjnego drogi 
bitej M iechow sko-O lkuskicj na 4 w iorstach 
z M iechow a do Folniowa w Parafii w Powiecie 
M iechowskim  leżącej na k tó rą  koszta są za
tw ierdzone w sum ie rs. 964 kop. 80. W arunki 
do licytacji \fraz z wykazem kosztów przejrzeć 
można w biurze N aczelnika Powiatu Miechow
skiego, wzywając więc m ających chęć podjęcia 
się te j  en trepryzy a  >y dek larac je  swe na dzień  
25 G ru d n ia (6 S tycznia) I861j2 r. przed god z i
ną 12 z ran a  pod adresem  N aczelnika P ow iatu  
Miechowskiego w następującej treści że podej
muje się en trepryzy  wzmocnienia pok ładu  da- 
mizaeyjnego na 4 w iorstach drogi bitej M iccho- 
w sko-O lkuskiej w parafii w Pow iecie M iecho
wskim podług  w ykazu kosztów za sumę rs. N. 
poddając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże
niom, w w arunkach do licytacji domieszczonym. 
Na dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium 
w kwocie rs. 96 kop.— w yraźnie N. i na to 
kw it lvnsy N. załączam

Żc sta łe  zam ieszkanie mam w N. i wrazie 
nieutrzym ania się na licy tacji, żądam  zw rotu 
przez pocztę kw itu, na złożone vadium  na mój 
koszt lub zatrzym ania takow ego aż do mojego 
z łg łoszen ia  się.

P isa łem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku N 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska p odp i
sem nadesłali, oświadcza że później złożone 
przyjęte nie będą.

Radom d. 28 L istop. (10  G rudn ia) 1861 r. 
za G ubernato ra  Cyw ilnego,

Radca G ubernialny, w z. Gajewski, 
za N aczelnika K ancelarji, G a liń sk i.

(N. 1). 5927) R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Poniew aż poprzednio ogłoszony term in  do 
w ydzierżaw ienia przez licy tacją  dochodu z p ro
pinacji we wsi K ochanowszczyzna, Ekonom ii Kal- 
w arja odpadłych, oraz we wsiach od M ajoratu 
w E konom ii K alw arja spełz bezskutecznie,przeto  
Rząd Guber. podaje do powszechnej wiadom o- 
ści, że w dniu 9 (21) S tyczn ia  1862 odbędzie 
się w biurze R ządu G ubernialnego w S u w ał
kach now a licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie pro 
1862j68 p raw a sprzedaw ania trunków :

1. W e wsi K ochanow szczyzna z E konom ii 
K alw arja poczynając od sumy rs. 27 kop. 7 0 ,/ 2.

2. We wsiach od M ajoratu z Ekonomii Kal- 
w arja  przy Skarb ie  pozostałych p o czy n a jąc  od 
sumy rs. 200.

K ażdy więc m ający zam iar ub iegan ia  się o 
te dzierżaw y, w inien znajdow ać w miejscu te r
m inie wyżej w skazanym  zaopatrzony:

a) W  św iadectw o kw alifikacyjne postanow ie
niem K sięcia N am iestn ika K rólew skiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. przepisano, a w ydane przez 
N aczelnika Pow iatu  właściwego, w edług wzoru 
przez Komisję Rządow ą Przychodów  i Skarbu 
pod dniem 4 (16) W rześnia 1857 r. Nr. 32198 
i 15466 w skazanego, k tó re aby m ogło być wcze
śniej rozpoznane k onkuren t obowiązany jest ta 
kowe przynajm niej na  3 dni przed licytacją Rzą
dowi G ubernialncm u złożyć.

b) W św iadectwo kasy Skarbow ej na  złożone 
vadium  w kwocie wyrów nyw ającęj ’/« części 
sum y do licytacji p rzyjętej, tudzież w gotow i
znę na uzupełnienie tegoż vadium  w stosunku  
postąpionej przez siebie ceny dzierżawnej.

U trzym ujący się przy dzierżaw ie obow iązany 
będzie przyjąć ogólne w arunki przez Komisję 
R ządow ą Przychodów  i S karbu  do dzierżaw te 
go rodzaju przepisane, k tóre p re tenden t w ka- 
żdem czasie w biurze R ządu G ubernialnego 
przejrzeć może.

Żadne zastrzeżenie ze strony ubiegających 
się do dzierżawy przyjęte nie będą, deklaracje 
ich przeto winny być bezw arunkow e, a  każdy 
u trzym ujący się przy licytacji stanie się obow ią
zanym względem R ządu od daty  podpisania p ro 
tokó łu  licy tacyjnego, pod u tra tą  złożonego ra -  
djum  i pod rygorem  ogłoszenia na jego odpo
w iedzialność nowej licy tacji, choćby za tw ier
dzenie tego p ro tokółu  lub uchylenia go później 
ja k  w miesięc od d a ty  jego przez Komisję R zą
dow ą Przychodów  i Skarbu  nastąp iło , nie bę
dzie mógł rościć ztąd  żadnej p re tensji.

U przedza się licy tantów , aby między sobą 
nie dopuszczali się zm owy i udzielenia odstępne
go d la  zm niejszenia korzyści, jak i S karb  osią
gnąć zam ierzył przez licytację, w razić bowiem 
dostrzeżenia tego, w inni do odpow iedzialności 
na  drodze Sądowej pociągnięci zostaną.

Suw ałki dn ia  8 (20) G rudnia 186 i  r . 
t za G ubernatora Cywilnego,

R adca G ubernialny,
Radca S tanu, Bobrow ski.

za N aczelnika K ancelarji, Z ielonka.

(N . D . 5828) Dyrekcja Mennicy 
W a r sza w sk i ej.

Podaje do wiadomości osób interesow anych, 
że pod dniem  3 (15) S tyczn ia  1862 r. o godzinie 
11 z rana odbędzie się w biurze D yrekcji Men
nicy przy ulicy B ielańskiej pod N r. 607 licy ta
c ja  przez złożenie opieczętow anych deklaracji 
na dostaw ę 1000 pudów  miedzi w p ia ta c h  oko
ło  20 łuntow ych, w ed łu g  w arunków , k tóre 
w biurze D yrekcji przejrzane być mogą. Z ap rae -  
tium  fisci do licytacji naznacza się sum a rsr. 
12,700 ft vadium  rs. 1270. N adm ienia się przy- 
tem  że do licytacji rzeczonej, sami ty lk o  kupcy 
1 i 2 g ildji, złożeniem  oryginalnych patentów  
w ylegitym ow ać się m ający, przypuszczeni będą. 

W arszaw a d. 7 (19 ) G rudnia 1861 r.
D yrek to r, W ołow ski.

Sekretarz , N iewiadomski.

(N. D. 5638) N aczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Zawiadamiam że dnia 18(30) Stycznia 1862 r. 
o godzinie 11 z ran a  odbędzie się w biurze mojem 
in minus przez opieczętowane deklaracje licytacja 
na wymurowanie plebanii w Borkowie od sum y 
rs. 2089 kop. 86 .

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z kass skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs* 204.

W arunki do tej entrepryzy przejrzane być mo
gą każdego dnia z wyjątkiem św iąt w biurze tu 
tejszego Powiatu.

W zór do deklaracji dla zastosowania się je s t 
następujący:

W skutek ogłoszenia z dnia 21 Listopada (2 
G rudnia) 1861 r. N r. 26,835 podaję niniejszą de
klaracją, mocą której zobowiązuję się wymuro
wać plebanią we wsi prywatnej Borkowie za sumę 
rs. N. wyraźnie (literam i) jpoddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami przedli- 
cytacyjnem i objętym.

Zakwitowanie kasy N. za złożone vadium w 
kwocie rs. 204 wyraźnie (literami) dołączam, k tó 
re wrazie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę lub o odesłanie na koszt do N. up ra 
szam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N . roku 186...

(podpisać imie i nazwisko.)
Kalisz d. 26 List. (2 Grud.) 1861 r.

(3 ) Bakowicz.

(N. D. 5710) N aczelnik Powiatu 
Stanisławowskiego.

Zaw iadam ia interesow aną publiczność, iż dnia 
3 (15) Stycznia 1862 i następnych, poczynając 
od godziny 10 zrana, B urm istrz m iasta Ja d o w a  
n a  gruncie dóbr O brąb lit. A. w O kręgu S tan i
sław ow skim  leżących,sprzedaw ać będzie drogą li
cytacji za gotowe zaraz pieniądze, zajęte na sa ty 
sfakcją należności Skarbow ych: zboże rozmaitego 
gatunku  w ziarnic, kartofle w kopcach, siano w 
stogach, koni fornalskich  6, wołów 9, owiec 
sz tuk  73, trzody chlew nej sztuk 8, wozów szy- 
bow anych 3, b ryczka połow a 1, zaprzęgi na  
konie, oraz m aszyny m łockarn ia  i sieczkarnia. 
M ający chęć kupna w term in ie  i miejscu w ska
zanym zgłosić się w inien.

M ińsk dnia 29 L istop. (11 G rudnia) 1861 r. 
(3 ) A sesor K ollegialny, Rzymski.

(N. D. 5639) N aczelnik Powiatu 
K alw  aryjskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
2 (14) Stycznia r. p. 1862 do godziny 4 z połu
dnia w biurze tutejszego Powiatu odbywać się 
będzie w trzecim terminie in minus licytacja 
przez podanie opieczętowanych deklaracji, na en- 
trepryzę wymurowania parkanu przy nowo wy
znaczonym cm entarzu Grzebalnym przy kościele 
parfialnym Simno, z urządzeniem doń drogi i mo
stu , a to od sumy rs. 1220 kop. 77 anszlagiem za
twierdzonym objętej.

Każdy przeto życzący podjąć się tej entrepryzy 
z wyłączeniem starozakonnych obowiązany je s t 
złożyć w oznaczonym term inie deklaracje podług 
wzoru w Dzienniku Powszechnym Nr 2, 8 i 14, 
oraz Dzienniku Urzędowym N r. 40, 41 i 42 za
mieszczonego, napisanych, i kwit na złożone va
dium w kwocie rs., 122 kop. 8 wynoszące.

O dalszych zaś warunkach tej licytacji doty
czących w każdym dniu w godzinach biurowych 
wyjąwszy swięla w biurze Powiatu dowiedzieć 
się można, gdzie także plan wraz z anszlagiem 
przejrzane być mogą.

K alw arja d. 22 List. (4 G rud.) 1861 r.
(3) Bogucki.

(N. D. 5937) M agistra t M iasta Miechowa 
w Gubernii Radom skiej

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
10(22) Stycznia 1862 r. w godzinach przedpołu
dniowych do godziny 12 w południe, w Kancela
rji M agistratu tutejszego, odbywać się będzie przez 
opieczętowane deklaracje wedle form spisane, licy
tacja in minus na entrepryzę wybrukowania i ll - 
porządkowania ulicy Toraszy tu w Miechowie, od 
sumy rs. 1549 kop. lO 1̂  anszlagiem przez Ko
misję Rządowę Spraw W ewnętrznych, pod d. 8 (20) 
Lipca r. b. zatwierdzonym, wyrachowanej. Na va
dium do licytacji złożyć należy */|0 część sumy 
anszlagowej. W arunki do licytacji w każdym cza
sie w K ancellarji M agistratu przejrzane być mogą. 

w Miechowie d. 7 (19) G rudnia 1861 r.
Radca Honorowy w z. Piasecki

(N. D. 5 6 4 1 1 Asesor Ekonomiczny Okręgu 
K ujaw skiego.

W skutek reskryptu Rządu Gubernialnego 
W arszawskiego z d. 31 Sierpnia (12 W rześnia) 
r. b. Nr. 71,2u6j7616, Asesor Ekonomiczny po
daje do powszechnej wiadomości, iż w d. 15 (27) 
Stycznia 1862 r. o godzinie 12 w południe, w Urzę
dzie W ójta  gminy Ciechocinek, w Ciechocinku, 
odbywać się będzie głośna publiczna in plus licy
tac ja , na sprzedaż praw a, do posiadania osady 
Nr. 6, w wsi emfiteutycznej W ołuszewa, ekonomi. 
Raciążek położonej, obszerności morgów 23 prętów 
241 m iary nowo-polskiej m ającej, z której opłaca 
się Skarbowi Królestwa, corocznie czynszu po rs. 
15 kop. 2 ł/ 2*

L icytacja zacznie się in plus od sumy rs. 526 
kop. 56 z wartości budowli, zasiewów, drzew owo' 
cowych i dzikich, oraz z czteroletniego czynszu 
ustanowionej.

Każdy m ający chęć nabycia praw a do posiada
nia powyższej osady, wyjąwszy starozakonnych, 
zechce przy zaopatrzeniu się w świadectwo udo
wadniającego jego zamożność i znajom ość go
spodarstwa rolnego, oraz w sum ę przez siebie ofia
rować się raianą, jako zaraz wymaganą, w czasie 
i miejsce powyż oznaczone przybyć.

W arunki, pod jakiemi prawo do posiadania 
przedmiotowej osady sprzedane zostaną, każdego 
czasu u W ójta gminy Ciechocinek i u podpisane
go Asesora Ekonomicznego w mieście Brześciu od- 
czytanem i być mogą.

Brześć d. 22 Listop. (4 G rudnia) 1861 r.
(2 ) Asesor Kolegialny, Szczepiórkowski.

(N. D. 5939) B urm istrz M iasta Konina.
Zawiadamia interesowaną publiczność, że w K an

celarji M agistratu miasta Konina w trzecim tewui- 
nie w d. 1 (13) Lutego r. p. 1862 o godzinie 10 
z rana odbywać się będzie głośna in plus licytacja 
na wieczyste wydzierżawienie placu kam elaryjne- 
go pod Nr. 241 tu w mieście Koninie na przedmie
ściu W arszawskim położonego obejm ującego po
wierzchni łokci 13145 licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 35 kop. 4 jako wkupnego ustanowionego, 
zaś czynsz roczny wyrachowany rs. 8 kop. 75. Va
dium do licytacji tej w '/5 części wynosi rs. 7. 
Chęć przeto plac pomięniony nabyć mających 
w oznaczonym dniu i terminie niniejszem zapra
sza się.

w Koninie dnia 8 (20) G rudnia 1861 r.
B urm istrz Morawski.

(N . D. 5922) K o M an Ą u p b  BapuiaecK oil 
M u m e n e p H o u  K o M a u t \ u .

C e ro  M lio in a  18 w 21 nucej-fe  b e  11 u a co u E  
y rpa ua3Ha*ieiihi Toprw i ipn  B upm  j b c k o i i  Hh-  
meiiepnoM Ko>ian4 l i  na BJ»iBo3Ky cep a  H3T> 
BapmaucKHXb C Tpoiiiii l l i i m e i i e p n a r o  BIS40 M- 
CTBft He JdHHThlXE b oH cium h, a raKMe Ha 110- 
cw iiK y necKOMb T p e ry a p o B E  H luaT oop.M E  
n p e 4 Ti I'ayoT B axia.M H , b e  T c ie n iw  o y ^ y m a ro  
1©62 r o 4 a.

B a p m a n a ,  ĄeKa ó p n  1 2  4 HH 1861 1*048.

(N. D. 5945) P isarz T ryb u n a łu  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skie j w  W arszawie.

Stosownie do art, 682 K. P . S . wiadomo czyni: 
iż na żądanie Ja n a  Muszewskiego obywatela w 
Warszawie pod N. 4895 w domu własnym zam ie
szkałego, zamieszkanie zaś praw ne do tego intere
su i całego postępowania subhastacyjnego u Jana 
Jędrzejewicza Patrona przy T rybunale tutejszym 
w W arszawie pod N r. 4895 obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 2070 z procentem  i kosz
tów exekucyjnych (z możnością po trącen ia  kWoty 
rs. 82 kop. 50 o d ‘lokatorów w sk u te k  zapowie- 
dzeń na koszta odebranych) od Jana-Sylw estra Os
sowskiego obywatela i właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. IOO położonej r zaś pod Nr 
dawniej 557 teraz 555 mieszkającego* Protokółem 
Stanisława Skierkowskiego komornika przy T ry 
bunale tutejszym w d. 25 Sierpnia ((> W rześnia) 
1861 sporządzonym w drodze Sądowej przymuszo
nego wywłaszczenia zajęt% i zaaresztow aną zo
sta ła :

NIERU CH O M O ŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Piwnej pod Nr. 100 w 
gminie M agistratu m iasta W arszawy, pod Obrę
bem Sądu Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wy- 
daiału I. Policji Wykonawczej i Administracyjnej 
cyrkułu I. położona, prawem własności do exe- 
kwowanego dłużnika Jana-Sylw estra Ossowskiego 
należąca i w jego posiadaniu zostająca, poszuki
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona. Stoi 
na gruncie częścią dziedzicznym, częścią na emfi- 
teutycznym .

ZABUDOWANIA
Dom masiv murowany o parterze i 3 piętrach o 

dwóch kominach murowanych, dachówką kryty .
2. Oficyna murowana o parterze i 2 piętrach o 

trzech kominach dachówką k ry ta .
3. K loaka i śmietnik drewniane.
4. Podw órko małe brukowane.
5. Parkan murowany z okapem z dachówek od 

posesji N. 101.
Lokatorowie mieszkają następujący:

1. Michał Konstantynowicz płaci rocznie rs. 100 
2. Alexander Piątkowski rs. 72, 3. Piotr Olesiński 
rs. 66, 4. Franciszek Leoft rs. 54, 5. Ksawery Z a- 
ewski rs. 60, 6. Wojciech Godlewski rs. 72, 7. 
M arjanna Jaszew skars. 64 kop. 80, 8. Jan  Szy
ling rządca bezpłatnie w cenie rs. 90, 9. Łukasz 
Cieślak rs. 60, 10. Pokój i kuchnia próżne w ce
nie rs. 54, 11 Pokój próżny rs. 64 kop. 80, 12. 
Pokój i kuchnia próżne rs. 66, 13. Pokój i kuchnia 
próżne rs. 66, 14. Pokój i kuchnia próżne rs. 64 
kop. 80.

W o f i c y n i e .
15. Helena Budzyńska płaci rocznie rs. 72, 16. 

Michał Abramowicz rs. 60, 17. Jan  Sawa rs. 54, 
18. Michał Nowicki rs. 78, 19. Szczepan Sadziń- 
ski rs. 66, 20. Ignacy Buraczewski rs. 48.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej n ieru
chomości znajduje się w akcie  zajęcia u sprze
dażą dyrygującego Ja n a  Jędrzejew icza P atrona  
przy T ryb u n a le  tutejszym  w W arszaw ie pod N. 
4895, zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te j
szego w W ydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Jakubow i K w iatkow skiem u P isarzow i S ą

du P okoju  O kręgu i m iasta W arszaw y W ydzia
łu  I. w W arszaw ie pod N. 1767 urzędującem u 
na ręce własne dnia 2 ( 1 4 )  W rześnia 1861 r.

1. JW . Teodorow i A nd rau lt P rezydentow i 
m iasta W arszawy w W arszaw ie pod N r. 462 u- 
rzedującem u, na ręce W ładysław a D ąb ro w sk ie 
go D zienn ikarza M ag istra tu  m iasta  W arszaw y 
dn ia  2 (14) W rześnia 1861 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję
tej nieruchomości w W arszaw ie d. 4 (16) W rze
śnia  1861 roku, a  w dniu dzisiejszym do k się 
gi zaaresztow ań w K ancelarji T ryb u n a łu  C yw il
nego na ten cel utrzym yw anej w pisane zostało

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się na nudjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W ar
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu g ie j pod 
N. 549 o godzinie 1 O-ej z rana dnia 3 (15) L i 
stopada 1861 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie J a n  Jędrzeje- 
wicz P atron  T rybunału  którego zam ieszka
nie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 1*2 (2 4) W rześnia 1861 r.
w z. J .  Świerczewski.

W y wieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej T ry 
bunału  Cywilnego G ubcrm i W arszaw skiej w 
W arszawie dnia 1*2 (2 4 ) W rześnia 1861 r. 

w z. Ju lja n  Św ierczew ski.
N astępnie po odbyciu trzech  publikacji zb io

ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży  powyższej 
n ieruchom ości, T ry b u n a ł w term inie trzeciej 
publikacji w d. 1 (13) G rudn ia  1861 r. term in 
do przygotow aw czego tejże nieruchom ości p rzy
sądzenia na d. 2 (14) S tycznia 1862 r. godzinę
10  7. r a n a  w w y d z ia le  I .  w y z n a c z y ł ,  w  k tó ry m
to term inie popierający sprzedaż wierzyciel Ja n  
Muszcwski postąpi za też nieruchom ość rs. 10000 
zastrzegając podw yższenie tego licy tum  do 2/3 
części tax y  6ądowęj.

W arszaw a d. 11 (23) G rudnia 1861 1*.
P isarz  T ry bunału ,

Radca D w oru, Zgórski.

(N. 1). 5951) Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernii W arszaw skiej to W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P. S wiadom o czy
ni: iż na żądanie L udw ika S kąpsk iego  kap itan a  
M urom skiego p u łku  p iechoty wojsk C e s a r s k o - 
Rossyjskieh w mieście W arszaw ie w koszarach 
Jerozo lim skich  konsystującego, a zam ieszkanie 
p raw n e  do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastaeyjnego u Józefa K alasatnego S zaniaw 
skiego Mecenasa O brońcy p rzy  W arszaw skich 
D epartam entach R ządzącego Senatu  w W arsza
wie przy ulicy S enatorskiej pod Nr. 472 zamie
szkałego obrane m ającego, w poszukiw aniu  su
my rs. 3810 z procentem  5°/0 w chw ili zap ła ty  
k ap ita łu  obliczyć się m ającym  i kosztam i egzc- 
kucyjnem i od M ichała Ja siń sk ie g o  obyw atela i 
w łaściciela dóbr M am ki z przyległościum i w tych
że m ieszkającego, pro tokółem  A ntoniego O n u 
frego Szadkow skiego K om ornika przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 5 (1 7 ) 
Maja 1861 r. sporządzonym , zajęte i zaareszto 
wane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE,
M am ki z przyległościam i Z rąbek, Nutfca czyli 
Z ielonka, w O kręgu Powiecie i G ubernii W ar
szawskiej w ju rysdykcji Sądu Pokoju  O kręgu i 
m iasta W arszaw y W ydziału IV  w parafii ^ K o 
by łk a  w gm inie M amki położonej, prawem w ła
sności do M ichała  Ja siń sk ie g o  należące i w je 
go posiadaniu  zostające, poszukiw aną w ierzy
telnością hypotecznie obciążone, rozległości 
w sposobie przybliżonym  około w łók 53 ‘/ 2 czyli 
dziesiątyn 823 sażeni 17 m ające, żadną cudzą 
w łasnością nieprzedzielone prócz g run tu  pod 
drogę żelazną P e tersbu rgską  nabyte.

I . N a gruncie wsi Mamki egzystują zabudow a
n ia  następujące:

1. Zabudow anie z cegły palonej na wapno 
m asiv m urow ane, z piw nicam i sklepionem i, o 
parterze, pałacykiem  zwane, dachów ką karp ió- 
w ką kryte , kom in m urow any mające.

2. D w ór w słupy  z drzew a postaw iony, sza- 
brow any, gontam i k ryty , z dwom a kominami 
murowanem i.

3. Zabudow anie n a  kuchnią obrócone g o n ta 
mi k ry te , dw a kom iny m urow ane mające.

4. K urn ik  z drzew a w słupy i ściany szczyto
we m urow any m ający, gontam i k ry ty .

5. Chlewy z drzew a w słupy  m urow ane g o n 
tam i kryte .

6. S ta jn ia  w ozow nia i spichrz z drzew a w s łu 
py m urow ane gontam i k ry ta .

7. Kom órka ze sta jenką z d rzew a w słupy 
p o staw iona gontam i kryta .

8 . H olendernia z drzew a słupy  m urow ane po
staw iona, słom ą k ry ta .

9. H olendernia z drzew a w słupy m urow ane 
postaw iona, słom ą k ry ta .

10. H olendernia rów nież z drzew a w słupy 
m urow ane postaw iona słom ą k ry ta .

11. Stodoła w słupy murowane z drzewa posta. 
wioną, słomą kryta.

12. Stodoła takaż sama co do sposobu budo
wania, w której znajduje się młocarnia i sieczk- 
karnia o dwóch nożach z fabryki Banku Polskie
go, a przed tera zabudowaniem znajduje się maneż 
parokonny nieprzykryty.

13. Zrąb murowany po spichrzu.
14. Zrąb z drzewa w słupy murowane.
15. Zrąb z drzewa w słupy obladrowe.
16. Studnia balami cembrowana z żurawiem 

i kubłem okutym.
17. Brog na słupach drewnianych słomą kryty-
18. Cegielnia czyli szur bez dachu.
19. Piwnica czyli parsk w ziemi u r z ą d z o n a  

bułami cembrowana w ogrodzie będąca.

20. Dwa parski czyli piwnice w ziemi cza
sowo przed zabudowaniem ad 2. urządzone, drze
wem pokryte.

21. K loaka o jednym  sedesie z drzewa deska
mi kryta.

22. Czworaki z cegły surówki murowane, z ko
minem murowanym gontami kryte.

23. S tajenka z drzewa słomą kryta.
24. Chlewek z drzewa słomą kryty.
25. Sernik na słupie drewnianym.
26. K arczm a z drzewa w węgieł słomą kryta 

komin murowany mająca.
27. S tajenka z drzewa słomą kryta.
28. Ogród częścią owocowy, częścio warzywny, 

ogrodzony sztachetam i i żerdziami, w nim znajdu
je  się pasieka z 27 pni, sadzawek trzy, i czwarta 
prawie wyschnięta.

D w a stoły z kamienia ciosanego, ławka jedna 
takaż i druga drewniana, dwa mostki.

Drzewa owocowego urodzajnego około sz tuk  
300, krzewów agrestowych, pożyczkowych i wina 
około sztuk 70, pare skrzyń inspektowych, nadto 
znaczną ilość drzew dzikich i altanę z prętów 
brzozowych, przed dworem znajduje się podwórze 
z klombami brzozowemi na wysokość łokcia j e 
dnego na krzyż w ziemię wsadzanemi a pomiędzy 
niemi kompas z kamienia ciosowego, na takimże 
postumencie i z boku dzwonek mosiężny na słupie 
drewnianym.

II. Zabudowania Włościańskie.
29. Zabudowanie z drzewa w słupy postawione 

z kominem murowanym.
30. Chałupa z drzewa w węgieł w słupy posta

wiona gontami kryta komin murowany mająca.
31. Chlewek w słupy postawiony, drewniany 

słomą kryty.
32. Czworaki z drzewa w słupy postawione, 

gontami kryte komin murowany mające.
33. Stodółka o jednem  klepisku w słupy słomą 

kryta.
34. Chałupa ze stajenką z drzewa w węgieł 

w słupy, słomą kryta z kominem murowanym.
35. Stodoła o jednem klepisku z drzewa w słu

py postawiona słomą kryta.
36. Stodoła takaż jak  poprzednia.
37. Trzy chałupy z drzewa.słomą kryte, komi

ny murowane mające.
38. Stodoła z drzewa słomą kryta.
39. Chałupa z drzewa słomą kryta, z kominem 

murowanym.
40. Chałupa z drzewa gontami kryta komin m u

rowany mająca.
41. Dwie stodołki o jednem sklepi-sku słomą 

kryte.
42. Chałupa z drzewa słomą k ry ta , z kominem 

murowanym, do której przybudowana jest s ta 
jenka.

43. Chałupa z drzewa słomą kryta  z kominem 
murowanym.

44. Chlewek z chrustu.
45. Dwie obórki z drzewa słomą kryte.
46. Dwie studzienki z których jedna deskami 

a druga klepiskami ocembrowana.
Ogrodzenia wszystkie są z żerdzi.

I I I .  Karczma Zrąbek.
47. Karczma zajezdna z drzewa częścią w wę

gieł częścią w słupy, gontami k ryta, dwa kominy 
murowane mająca.

48. Chałupa z drzewa w węgieł gontami kryta 
z kuźnią również gontami krytą, dwa kominy mu
rowane mająca.

IV. Kolonia N utka v. M utka inaczej 
Zielonką zwana.

49. Zabudowanie mieszkalne z drzewa gontami 
kryte z kominem murowanym.

50. Chlewek z drzewa deskami kryty.
51. Stajnia i obora z drzew a gontami kryta.
52. S todoła o jednem klepisku z drzewa gonta

mi kryta.
53. Karczma czyli zabudowanie z drzewa w czę

ści rozebrane.
54. Ogród warzywny i fruktowy w którym jest 

około 60 sztuk drzewa fruktowego młodocianego, 
a  o g ro d z e n ia  s ą  z ż e rd z i.

55. Studni z balami cembrowanych z żurawiem 
je s t dwie, kolonia ta  znajduje się w czynszowem 
posiadaniu Wilhelma i Teofila z Dębych małżon
ków Lewandowskich, którzy opłacają czynsz do 
dworu dóbr Mutki wedle twierdzenia Mateckiego 
rządcy rs. 75, a wedle utrzymania Lewandowskiej 
rs. 18 rocznie.

Gotlieb Ketsch z karczmy we wsi Mamki płaci 
rocznie rs. 18.

M am ka Szulecka z karczm y Zrębsk trzech 
m orgów ogrodu i zabudow ania przy tej karczmie 
p łaci rocznie rs. 90.

Janow ski J a n  kowal, z kuźni dwóch m orgów  
ogrodu i m orgi łąk i płaci rocznie rs. 18.

W ilhem Lew andow ski zajm ujący kolonią N u
tk a  i Z ie lonka, ma op łacać  rocznie rs. 75.

W dobrach M am ki jes t 13 zagrodników  z i- 
mion i nazw isk, oraz pow inności w akcie za ję
cia w ym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie zaję
cia u sprzedażą drygującego Józefa Kalasantego 
Szaniawskiego Mecenasa przy Warszawskich D e 
partamentach Rządzącego Senatu w W arszawie 
pod N. 4 72 przy ulicy Senatorskiej m ieszkające
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w tvan- 
celarji T rybunału tutejszego w Wydziale I złożo
ne przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. VV. Teofilowi V ogt Pisarzowi Sądu Pokoju 

Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału IV w P ra 
dze przy W arszawie pod Nr. 379 urzędującemu 
na ręce własne.

2 W. Aleksandrowi Wojciechowskiemu W ójto
wi gminy dóbr Mamek we wsi M arkach Okręgu 
W arszawskim Gubernii W arszawskiej zamieszka
łemu i urzędującem u na ręce własne, obudwom 
dnia 2 7 Czerwca (9 L ipca 1861 r.

Wniesione do Księgi wieczystej powyż zajętych 
dóbr w Warszawie dnia 8 (20) Sierpnia 1861 r. 
a w dniu dzisieiszym do księgi zaaresztowali 
w Kancelarji T rybunału tutejszego na ten cel u- 
trzym ywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w W arszawie i w W ydziale I, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549, o godzi
nie 10 z rana dnia 16 (28) Października 1862 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kalasanty Sza
niawski Mecenas Obrońca przy W arszawskich D e
partam entach Rządzącego Senatu, którego zam ie
szkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 21 Sierp. (2 W rześnia) 1861 r.
w z. P odp isarz  T ryb. M arczewski.

Wywieszono na Tablicy w Sali ustępowej T ry 
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar
szawie d. 23 Sierpnia (4 W rześnia) 1861 r.

w z. Podpisarz Tryb. Marczewski.
Po odbyciu pierwszej pub likacji d. 16 (28) 

Październ ika, drugiej d. 30 Paździer. (11 L isto 
pada) i trzeciej d. 13 (25) L istopada 1861 roku. 
T erm in  do przygotow aw czego przysądzenia rze
czonej nieruchom ości to je s t dóbr ziem skich 
M amki wyznaczony został na  d. 5 (17) G rudnia  
1861 r. w którym  licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 17000 przez popierającego sprzedaż 
podanej.

W a rn a w a  d. 17 (29) L isto p ad a  l 861 r* 
R adca D w oru, Z górski. P .  T .

W term inie pow yższym  przygotow aw czego 
przysądzen ia w  którym  dobra M amki za sumę 
rs. 17000 przez popierrtj ą ceg °  sprzedaż p o daną 
przygotow aw czo przysądzono, term in do osta te
cznego przysądzen ia nieruchomości tej to jest 
dóbr z i e m s k i c h  Mamki wyznaczony został na 
d. 17 (29) Styczniu 1862 r. godzinę 10 z rana. 

W arszaw a d. 8 (20) G rudniu 1861 r.
Radca D w oru, Z górski. P . T.

(N. D . 5952) Rejent Kancelarji 
Ziem iańskiej Gubernii W arszaw skiej 

w W arszaw ie .
Na żądanie exekutorów  testam entu, oraz upo

w ażnienia praesidii T ry b u n a łu  Cyw ilnego tu 

tejszego pod dniem 12 (24) G rudnia t .  h. w yda
nego, sprzedane zostaną drogą publicznej licy
tacji przed podpisanym  Rejentem w domu pod 
N. 766 dnia 18 130) G rudnia r. b. i następnych 
dni zawsze od godziny 10 rano odbyw ać się m a
jącej, różne ruchom ości do spadku po ś. p. X. 
B iskupie D ekert należące, jako to: meble, ob ra 
zy, lustra , kredens, bielizna, garderoba, ta b a 
kierk i, k a re ta  podw ójna, zaprzęgi i inne przed- 
m ioty, oraz bibloteka z różnych dzieł, a szcze
gólniej teologicznych złożona, fza p ieniądza 
w monecie zaraz po przybiciu p łac ić  się mające.

M asłow ski.

(N. D. 5948) Syndycy tymczasowi 
masy upadłości Izydora Zwejgbaum

Z aw iadam iają niniejszem, że w d. 21 G rudn ia  
(2 S tycznia) 1861 j.2 r. i dniach następnych , od 
godziny 4 z południa, w domu przy ulicy M io
dowej N. 496 w handlu  upadłego Izydora Żwejg- 
bnum  sprzedanemi zostaną przez, publiczną licy 
tac ją  tow ary  h ław atne, m ianow icie: jedw abne, 
wełniane, baw ełniane, chustki i szale franctuzkie, 
p łó tno , sto łow a bielizna, firanki, dyw any, ry p si, 
c itreeh ty  na meble, h a fty ,axam ity , koronki, m u 
śliny, żagno ty , oraz różne gotow e ubiory  dam 
skie, a to za gotow y zaraz po /a b  cy tow ani u 
p łac ić  się m ające pieniądze.

W arszaw a d. 15 (27) G rudnia 1861 r.
Ju lian  C zajkow ski, P a tro n .

Ja k ó b  Coli n.

(N. D. 5955) W dniu 18 (30) G rudnia r. b. o 
godzinie 2 z po łudnia  w W arszaw ie przy ulicy 
M uranow skiej w domu N. 2191 11. w drodze 
egzekucji sądow ej, m aterję jedw abną, oraz per- 
kalik  przez publiczną licytację sprzedam.

K arw ow ski, Kom ornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 5911) S tarszy  P isarz 
lX -g o  Departamentu Rządzącego Senatu  

Zawiadamia l u Domicellę z Kwiatkowskich i 
Józefa Kraśnickich małżonk >w, i 2 -do Antoninę 
z Kwiatkowskich i Stanisława Lubeckich m ałżon
ków, z pobytu i zamieszkania nateraz niewiad » 
mych, iż z strony Prokuratorji na rzecz Skarbu 
działającej, w odwołaniu się od wyroków Sądu Ape
lacyjnego z dni 29 i 30 Czerwca (11 i 12 Lipca) 
1849 r . oraz T rybunału Cywilnego W arszewskie
go z dnia 23 M aja (4 Czerwca) 1842 r. w przed
miocie sporu o rs. 792 zapadłych, aapozwy na 
przeciw nim w d. 7 (19) b. m. i r. w Kancelarji 
Naczelnego Prokuratora złożone zostały.

w W arszawie d. 7 (19) Grudnia 1861 r.
Radca Stanu, Stanisław  Budzyński.

(N . 1). 5700) S ą d  Policji Poprawczej 
Ii rydzia lu  Jędrzejowskiego.

Zapozywa Jerzego Peskar wyzn mia prawosła
wnego, la t 45 liczącego, byłego expedytora przy 
kolei żelaznej na stacji Granica, obecnie z pobytu 
niewiadomego, iżby w przeciągu dni 30-tu od daty 
ogłoszenia niniejszego, dla usłyszenia wyroku Są
du Apelacyjnego Królestwa Polskiego w własnej 
sprawie wydanego w Sądzie tutejszym  lub naj
bliższym stawił się, w razie bowiem upłynionego 
bezskutecznie term inu listy gończe zan 111, jako u- 
krywającym się przed wymiarem sprawiedliwości 
wydane będą.

Chęciny d. 20 Listopada (2  GrudDia; 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Waniewicz.

L I S T Y  GOŃCZ K.
(N. D. 5679) S ą d  Policji Poprawczej

Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1L.
Wzywa wszelkie W ładze krajowe aby na zbie

głego w miesiącu Czerwcu r. b. podczas transpor
tu  z Twierdzy Iwangorod do Warszawskiego do
mu kary zarządzonego, więźnia Józefa Jarano- 
wskiego baczną uwagę mieć i dostrzeżonego u ją 
wszy pod ścisłą strażą dostawić Sądowi naszemu 
nieomieszkały. Rysopis zbiegłego taki: ma lat 26, 
wzrost mierny, twarz ok rąg łą , włosy na głowie 
czarne, czoło mierne, oczy piwne, nos mały, zna
ków szcególnych niema, katolik, urodzony w Zu- 
rówku, parafii Biała, gminie Szwejki, powiecie R a 
wskim z ojca Ja n a  matki Zofii małż. Jaranowskicb.

W arszawa d. 11 (2 3 ) L istopada 1861 r .N
Sędzia Prezydujący,

Radca Kolegjalny, J .  Kuczkowski.

(N. 1). 5646) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Sandomierskiego.

W zywa wszelkie W ładze tak  w ojskow e jak o  
i cyw ilne nad porządkiem  i bezpieczeństwem  
w k raju  czuwające, ażeby na S tan isław a Dy- 
m ańskiego o kradzież puszlakow anego, ostatnio 
w mieście Iłży  Powiecie O patow skim  G ubernii 
Radomskiej m ieszkającego, baczną zw racały  u- 
w agę, i wrazie dostr/.cienia onego ujęły j Sądo
wi tutejszem u lub też najbliższem u pod ■ trażą 
dostaw iły .

R ysopis jego jes t następujący: ma la t 24, 
w zrostu m ałego, tw arzy  ściągłej, oczu burych, 
w łosów szatyn, nosa miernego, znaków  szcze
gólnych żadnych.

Sandom ierz dnia 16 (28) L istopada 1861 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca D w oru, Iw anow ski.

(N . 1). 5701) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Jędrzejowskiego.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem w k ra 
ju czuwające, ażeby A lexandra liaw el ostatnio 
we wsi Dobieszowicach Powiecie Olkuskim z fun
kcji leśniczego utrzym ującego s ię , poddanego 
Pruskiego, o uszkodzenie na zdrowiu obwinionego 
liczącego lat 28, wzrostu dobrego, oczu siwych1 
włosów blond, twarzy ściągłej, ust miernych, i no
sa ściągłego, z miejsca ostatniego zamieszkania 
zbiegłego i przed wymiarem sprawiedliwości ukry
wającego się, ściśle śledziły, i wrazie wyśledzenia 
Sądowi tutejszem u dostawiły.

Chęciny d. 2*2 L ist. (4 G rud.) 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Waniewicz.

(N. D. 5786) S ą d  Policji Poprawezej 
W ydziału  Piotrkowskiego.

W zyw a wszelkie władze tak  cywilne jako  i 
wojskowe nad bezpieczeństwem i spokojnością 
w kraju  czuwające aby L ibra Anszlowicza żyda, 
ostatnio w mieście Krzepicach przebywającego, 
o kradzież obwinionego, bacznie śledziły, a w ra
zie ujęcia Sądowi tutejszem u, lub najbliższemu 

>pod ścisłą strażą odstawić rozporządziły. Ry»opi» 
jego następujący: ma wieku lat 56, wzrostu śre
dniego, twarzy okrągłej, włosów blond, oczu cie
mnych, nosa ściągłego, ust miernych, brody, okrą-
S*ej-

Piotrków d. 1 (13) Grudnia 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chm ieliński.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N . U. 5827) Podaje do powszechnej wiado
mości, iż bilet Lombardowy wydany z.vN, ii.gyn 
zaginął. . . .

W zywa się więc posiadacza, >y najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 3 S ty czn ia  r. 1862 to jest 
od daty ostatniego ogłoszeni* ogłosi! się i prawo 
posiadania o uego i w D ^ '^ ^c ji Lombardu udo- 
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat b i
letu wydanym /.ostanie osobie któroj nazw i»ko 
zapisane w  k siyK11' ' '  re k. oj i, i 2 )

w Drukarni J . Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


